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z okazji 30-lecia filmu radzieckiego . . 
WARSZAWA · (PAP). - Wiceml· 

nister kultury 1 sztuki W. SOKOR· 
SKI przesłał na ręce ministra kine· 
matografii ZSRR G. BOLSZAKOWA, 
depeszę treści następującej: 

„Obywatelu Ministrze! 
W związku z 30-leciem filmu ra· 

dzieckiego proszę przyjąć nasze ser· 
deczne, gorące pozdrowienia. 

stycznego, współtwozz' kultur~ 11.0-
wej epoki. · 

Film radziecki je$t dla Polski nle· 
ocenioną pomocą w wychowaniu no­
węgo człowieka. 

Film radziecki jest pn;e' 1ani­
kiem, drogowskazem, wzorem dla na 
szej młodej twórczości kinematogra­
ficznej. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOC·ZONEJ PARTII ROBOTN.ICZEJ 
Olbrzymi dorobek kinematografii 

radzieckiej - to potężny ładunek re­
wolucyjny, który porywa masy na 
całym śwlecie do walki o postęp, o 
socjalizm. 

życzymy radzieckiemu filmowi oal 
szego wspimiałego rozwoju dla dobra 
ZSRR, buduj~cego komunizm, dla do­
bra wszystkich wolnych narodów, 
walczących o zwycięstwo idei poko­
ju i sprawi,edliwości społecznej". ROK III (VI) ŁóDZ, ŚRODA 22 LUTEGO 1950 ROKU Nr 53 (1334) Wspaniałe osiągnięcia artystyczne 

filmu radzieckiego, kroczącego drogą 
konsekwentnego realizmu socjali· 

Wiceminister Kultury I Sztukt 
(-) Sokorski Włodzimierz 

Walk a o now ego człowie-ka Łódź w rocznicę 
utworzenia Ar1nii Radzieckiej 

W zWiązku z 32 rocznicą utworzenia Armii Radzieckiej To· 
warzystwo Pnyjaini Polsko-Radzieckiej wzywa partie poli· 
tyczne, organizacje naukowe, k\Jlturalne i zawodowe, zakłady 
pracy i szkoły do wzięcia udziału w złożenju wieńców i kwia· 
tów pod pomnikiem Poległych Żołnierzy Radzieckich w parku 
im. Poniatowskiego, w dniu 23 lutego o godz. 16. 

Do--iosla rola pi~arzy w kształtowaniu epoki socjalizmu 
· Z przemówienia tow. 

Celem dzisiejszej dyskusji Jest to, 
aby przyczyniła się do pn:ezwy~ę­
źcnia. dysproporcji między natęze· 
niem, twórcz~ci literackiej n .nlJ:S• a 
natężeniem pracy i przeo~razen w 

. ca.łym kraju. Wszyscy zda.jemy ·~­
.1 ·ble sprawę, że drlsiaj ta. rozpi~t91>ć 
dcst . duża, ie zarówno natęzenle 
t-wórOSO!ici llterae.l!i,il'! jak i Jej cha• 
rakter, jej treść ideologk:iua - nie 
odpowiadają potrzebom społecznym. 
Wiemy tez wseyscy, ie niektóre u· 
twory poświęcone współczesności 
grzeszą schematyzmem, sztuemoścl~ 
koncepcji i sytuacji, niekiedy Ja.­
skra.w1rr niemaJomością. życia. -

Co jest dzisiaj najważniejszym 
oiniwem. co mO'ie stać się dźwignią 
w r~oju naszej literatury? 

Wydaje się, że na to pytanie je:it 
jedna tylko odpowiedź: pogłębienie 
świadome.i cora.11 bardziej konsek~en 
tnej marksistowskiej posta.wy pisa­
rza i zbliżenie pisana do noweco 
życia. 

Co ciaży na naszej twórczości je~ 
C7.e dziś°? Nfo przezWYciężyliśmy do 
tąd wszecl1wladzy iywi11łowości w 
twórczości literackiej. Czy wystar­
cza sama obserwaoJa. , samo wchła­
nianie życia, nasią.ka.nie żywiołowo 
~cią. wydarzeń społecznych? Rzecz 
jasna., byłoby nonsensem pomijanie 
procesów żywiołowych w twórczOIŚ­
ci. One są ba.rdzo cenne, a.le one nie 
wystarczają, co więcej one często­
kroć prowadzą. na. manowce. 

ministra J. 
w Radzie 

Bermana wygłoszonego na 
Państwa, w dniu 18.2. 1950 r. 

mcrta.c, można zdobyć na.wet pewne 
ułamki prawdy, ale nigdy nie będzie 
się mia.Io całe.i prawdy. 

Trzeba też pamiętać, że ma.rk&iz· 
mu nie przyswaja aię tylko z ksl!ł· 
źek, równiei przyswaja się go z wla 
snych doświad.67.eń, z bezpośrednie­
~o. osobistego udziału w walce co­
dziennej. 
· Co jest os:ią wal!ki klaso\vej na na 
szym etapie? 

Rugowa.nie elementów k&pitali­
stycmycb 1 szybki W'll"OSt elemen­
tów socja.listycznych. Co jem dźwig­
nią tego procesu? 

1 szybkie upnemysłowienie, prze 
de wszystkim w ramach Planu 

6-letniego. 

2 stopniowa pri:ebudowa robiic­
twa na modlę socjalistyc.zną i 

3 rewolucja kultur~lna. 
Podstawą wszystkich problemów 

nas:r.ego życia spoleczn~o Jest reali 
zaeja planów gospoda.rczyrb, a diwi 
11lilł jest socjalistyczne wspólzawod 
nktwo pracy, socjalistyczny stosu­
nek do pracy„, 

Ma.my już za sobą O&TomD7 doro­
bek pneobra2;eń hviadomośct robot 
niczeJ, mamy .1ui za sobą potężny 
ruch przodowników pracy. · 

Naoomie możemy się przekonać o 
tym w Warszawie na pn;ykładzie 
murarzy warszawskich i robotni­
ków budowlanych, jak głęboko po­
trafili oni przeob'j'l'ÓĆ swoje środo­
wisko. jik ślę u.lde.idli fudzie, Jak 
!!Ił! ):mWnlły ' lch amb "J"" kii na ·• 
ki, jak wzmogło się '1 . n.ich -idyscy-
plinowartle wewnętrzne. · 

Byna.Jmniej nie chcę ich idealizo­
wać, ale właśnie chodzi o to, co 
je.!Ji niesłychanie cenne - o ściera­
nie się, zdenanie się wczorajszych 
złych tra.dycji z kiełkującymi Jesz· 
cze, młodymi a.le prącymi naprzód 
nowyDli nawyka.ml, nowymi trady­
cjami, nową dumą. nową c-odnośdą 
przi>downika pracy, 

Dumny wyraz socjali­
stycznego stosunku 

do pracy 
Chcę podać jeden przykład, który 

mi trafił do rąk, jei't to list robotru 
cy Mar.!'i żywioł z fabryki włókien­
niczej w Andrychow;e. T.:i\.\·arzysz­
ka żywioł pisze: 

„Z tym współzawodnlotwem, 
tak Jak z matklł i dzieckiem. 
Jak matka kocha dzJecko, to sta 
ra się. aby dziecko było ezyste, 
zdrowe, ładne, ubrane„. Cies7~ 
Ją, kiedy inne matki dziwują 

su, te zrobimy sprawiedliwiej, 
bo to nasza Polskr. będrle mia· 
la lepszy doch6d z lepszego płót 
na. i popeliny, i batystu, i ie 
imię Andrychowa utrzymamy". 

Co bije z tego listu? Znalazl w 
nim dobitny wyraz „sotjalistyczny 
stosunek do pracy". Ten nowy stosu 
nek do pracy znalazł żywe odzwier 
ciedlenie w sercu robotnicy, która 
teraz wła.śnie pokochała swoją pra­
cę, która teraz właśnie zrozumiała 
sens brygady, która teraz jest dum­
na za cały Andrychów. 

Mamy i inne formy. /Mamy ruch 
racjonalizatorski, wykorzystanie po 
mysłowości, wynalazczości robotni­
czej, riiesłychan.ie bogatej i płodnej. 

Obok pn.eciwieństw antaconisty­
Cllllych, związanych z ooraz ostrzej· 
szą walką klaso\vą, ma.my też u nas 
pierwsze 7alążki przeciwieństw nle­
antagonistymmych, przeciwieństw, 
które dzisiaj dominują. w Związku 
:Ra<lziecklm. Mamy wa.lkę z saeola­
nlem świadomości, waJkę z bume­
lanctwem, mamy waJ.kę z rutyniar­
stwem, biurokratYZtnem. trudną wal 
kę - walkę, którą. musimy wysrać 
i mamy potężną. broń w postM-.1 kry 
tyki i samokrytyki. 

Warto zaznaczyć, te zrozumiea!e 
tej broni właśnie w§r6d pisarzy jest 
niedost.ntecmł'. l\1ożna się w środo· 
wiskn literackim nieraz spotkać z 
głosami, które świadczą o pomiesza· 
nlu poJęć, o ldl'ntyfikowa.niu samo· 
krytyKi z samobiczowaniem, z ekshl 
blc.ioni,tmem, z ~rmś, ~<'o 1 non~ża, 
J>odcu.s fdy krytyka i samokrytyka 
Jest orężem, który niszczy złe cediy 
- zawiści, za.r1n11mtałstwa i nmo· 
uwlelMania, wyzwafa zaś na.jlepsie 
cechy ludzkiej natury. 

Istota współzawod­
nic'twa socialistvcznego 

Na czym polega Istota wiYpółza­
wodnictwa socjalistycznego? Nie 
wolno nam tego roieirz;ać 11 konku· 
rencją kapitalistyczną, z dopingiem 
w śiviecie kapitalistycznym, w któ· 
rym n~olzł zwierzęce µra.wo: „dobi­
jać tych którzy pozostają w tyle". 
U nas rządzi inne prawo: „podcią­
gać tych, którzy pozosta..ią w tyle'', 
„doganiać pn;odującycb''. 

To jest kwintesencja współzawod­
nictwa. 

Nie rekordomania sama w sobie 
i ·wyśdg dla wyścigu, ale kolektyw 
ne dźwiganie się w rórę. ~ 

W 1929 r. Tow. Stalin powiedział 
kilka słów o współzawodnictwie, kt6 
re warto zapamiętać: 

„Współzawodnictwo socjali· 

konferencii liter~łóVf· 

nlczny zwłl\zek między Jednym i 
drugim. Osiąganie lepszych \'1--YDi· 
ków pracy jest samokrytyką mas 
robotniczych, Jest przezwyciężeniem 
przez nie rutyniarstwa, łamaniem 
przez nie starych norm technicz­
nych. Można by znaleźć dziesiątki 
p1·zyldadów, ilustrujących sens tych 
zjawisk. 

<Dokończenie na str. 2) 

Zbl6rkia delegacji szkół podstawowych i średnich wyzna· 
czona zostaje na godz. 15.30 w Alei wiodącej od ul. Żeromskiego. 

Organizacje polityczne, naukowe, kulturalne, zawodowe oraz 
zakłady pracy zbierają się o godz. 15.45 w Alei od strony ul. 

Łąkowej. -
Zarząd Okręgu TPPR 

w Łodzi 

Władze okupacyjne US A w Niemczech Zach. 
uniemoiliwiajq odzyskanie mienia polskiego zrabowanego przez hitlerowców 

Nota Rzqdu RP do Stanów Zjednoczonych 
WASZYNGTON (PAP). - Amba. 

sador R. P. w Waszyngtonie, Józef 
Winiewicz, złożył w Departamencie 
Stanu notę w sprawie uniemożliwia· 
nia pnez amerykai1skie władze oku· 
pa.cyjne w Niemczech Zachodnich -
wbrew obowiązującym układom mię 
dzynarodowym - odzyskania mle· 
nia polskleso, zrabowanego w Pol· 
sce przecz hitlerowców. 

Not:i poiska stwierdza, że wskutek 
tej polityki odzyskano zaledwie wł 
kotną część mienia, wywiezionego 
do strefy amerykańskiej,htórt!go O· 

gólna wartość w tej strefie wynosiła 
około 400 milionów dolarów. 
Po~iadacze nien1ięcey polskiego 

mienia cieszyli się praktyczną bez­
karnością w razie nie"'Ykonania obo 
wiązku zgloszt>n:a zrabowanego mie 

nia. Do tych posiadaczy należą, obok 
wielu innych - instytucje takie, jak 
np. „Reic:hsbahn", używająca licz­
nych polskich urządzeń kolejowych . 
czy „Reichspost", która wywiozła z 
Polski cały niemal sprzęt telekomu­
nikacyjny. . ł 

sama firma niemiecka „Hareus" "' 
Hanau stwierdziła, iż posiada zrabo­
wanlł w Prl&ce platynę w ilości 11 
kg. 

Rząd Pobki podkreśla ,,. nxie .z 
naciskiem, że nie może zrezygnować 
z zadośćuczynienia swoim słusznym 
roszczenfom z tytułu restytu.:ji mie 
nia zrabowanego w Pol~ce. W .iwie· 
tle faktów, wyłuszczonych w nÓcie, 
Rząd Polski zmuszony est stwier-

· dzić, że 

Jednym ze sposobów uniemoiliwla­
nia zwrotu mie:iia polskiego bylo sto 
sowanic przez władze amery.rnńskiP. 
2:asady „minimum potrzebnego dla 
gospoduin niemieckiej". Jaskrawym 
przykładem tendencyjnego stosowa· 
nia tej zasady jest sprawa m'l.szyn rp „rząd Stanów Zjednoc:sonych :.-<.ono· 
tacyjnych polskiej firmy „Moment", si w p~łni odp?wiedzfalnoś~ za 
na któnch drnkuje się obecnie L::m wszystk1" szkody 1 straty, jakie wy­
cjonowane przez władze <i-mrryk:n't- nikły dla Polski. wskutek niedokona. 
skie P.ismo · „ber '.f.'agessple~el": Je. ni.a ~rzez wła~~e a.~erykańskfo c:_atk,) 
szcze mnym przykladc?t tych n1- od 1 wileJ. reslytucJ,1 z;al)OWa !to 'Jmenia 
jest wydar,ie zezwohma na restytu- polsk1ego, zna1du1ącego s1ę w ame· 
cję jedynie 6 kg. platyny pombno, że rykań'lkiej strefie Niemiec." 

Młodzież Polska maszeruje w jednym szeregu 
z walczqcq o wolność - młodzieżą kolonialną 
Uroczysta akademia młodzieżowa w sali „Ogniska'' w Lodzi 

W dniu wczorajszym młodzież łódz: 
ka uczciła uroczystą akademią Dzień 
Międzynarodowej Solidarności z Mło 
dzieżą. Krajów Kolonialnych. 
Piękna sala stowarzyszenia „Ogni­

~ko", w której odbywała się akade­
mia zapełniła s'i~ po brzegi. 

:?: 

* * 
Po zagajeniu akademii przez prze· 

a.:ącą twardo i nieustępliwie o lepsze 
jutro i pokój. 
Żadne prześladowania i represje 

nie są zdolne złamać ducha młodzie· 
źy kolonialnej, która coraz śmielej 
występuje przeciw jmperialistycz. 
nym wyzyskiwaczom. Z kolei prele· 
gentka zobrazowała tragiczne warun­
ki życia młodzieży kolonialnej, która 
nie ma dostępu do nauki i pracy. 

- Nędza i głód, choroby i analfa· 
betyzm - oto warunki, jakie stwo· 
rzyli i;nperialiści narodom kolonial· 
nym. Lecz 1 pomimo stale wzrastają­
cych represji rosną. szeregi rewolu­
cyjne, rosną zastępy świadomej mło· 
dzieży, pełnej wiary w słuszność 
sprawy l lepsze jutro. 

pewnienią takich warunków, w Ja• 
kich żyje młodzież radziecka? 

Przemówienie Tarun-Basa :przery· 
wały oklaski i okrzyki zebranych. 

\V ten sam entuzjastyczny sposób 
odpowiedzieli łódzcy ZMP-owcy na 
wystąpienie znanego naszej młodzie­
ży Van-Conq-Minha, który między 
innymi powiedział: 

- Wiemy, że zwycięstwa w walce 
o wolność narodową byłyby njemoż· 
liwe, gdyby "Jl.ie stałe wzmacnianie 
sił olJo-zu pokoju i demokracji. I dla­
tego jesteśmy wd7jęcz;ni młodzieży 
Związku Radzieckiego i państw de· 
mokracji ludowej za ich sympatię i 
całkowite poparcie w naszej walce, 
za ich wspaniałe zwycięstwa w bu­
downictwie socjalizmu. 

w;emy z doświadC'Zer:lia. wiemy 
~e stud:ów nad lit.eraturą ostatnich 
10-leci. że szczególnie atrakcyjna, 
Ficz.ególnie pociągająca jest tem~ty­
ka dz!wności życia, racz.ej margme-· 
~tl życiowego niż głównego nurtu. 
Właśnie nie proletariat byl prze­
wa~nie bohaterem. podmiotem twór 
czo~ci l:rteracklej. ale grupy społeC'Z­
ne na pograni<:zu lumpenproletaria­
tu. Jakie często pociąga pisa.ny ra­
czej patologia życia. niż zdrowy je­
co nurt, jakże c.zęsto daje się on pod 
niecić zapaszkiem zgniłego, odchodzą 

• się i za.zdroszczą jej. Tak samo 
jest i z robotą: jak tkaczka. ma 
do niej serre, jak korba, to dba. 
o nią jak o własne dziecko, bo ko 
('ha. A Jak nie !kocha to sztuki 
od niej wychodzą jak to d:r;iec­
ko od macochy: i brudne, i nie 
umyte I głodne f obszarpane.„ 
Korham swoją robotę jak wła· 
sne dziecko". 
„Nagliłam więc, żebyśmy zro 

biły taką brygadę. Mówiłam, że 
na. pewno będzie to dla nas lep-

styczne jest wyrazem rzeczowej, 
rewolucyjnej samokrytyki mas, 
opartej na tw6rezej inicjatywie 
milionów ludzi pracy". 

• 
Głęboki sens krytyki 

i samokrytyki 
Ta.kl jest najgłębszy sens samo­

krytyki l taki jest na.głębszy sens 
współzawodnictwa l taki jest orga-

wodniczącego Zarządu Łódzkiego 
ZMP tow. Koperskiego przy stole pre 
zydialnym zasiadają: . sekretarz KŁ 
PZPR tow. Duniak, sekretarz Zarządu 
Głównego Zfv1P tow. Rutkiewicz, de· 
legaci zagraniczni: kol. Tarun Bas z 
Indii orair przebywający w Łodzi na 
studiach Vietnamczyk Van·Conq· 
Minh i młodz.ieżowi przodownicy 
nauki i pracy. 

Jako pierwsza, głos zabiera tow . 
Rutkiewicz. 

- Dzień 21 lutego - powiedziała 
prelegentka - jest dniem przeglądu 
sił młodzieży walczącej o swą nie· 
zalei.ność, jest dniem jedności i soli­
darności z młodzie;i,ą kolonialną, wal 

Nastepnie zabrał głos przedstawi· 
ciel młodzieży liindmkiej, Tarw1-Ba~. 

- Chcąc nas zg11ębić i zdezorien· 
tować - powiedział między innymi 
- imperialiści przeszli do nowej tak­
tyki, tworzenia rządów marionetko· 
wych w krajach kolonialnych. Sądzi­
li oni, że w ten sposób rozgromią 
ruch narodowo·wyzwoleirc1.y, że za­
dowolą nas ochłapem samodzielna· 
ści. Postępowa młodzież oceniła jcd· 
nak dobrze manewry kapitalistów ro 
dzimych i zagranicznych i nie da się 
sprowadzić na manowce. 

Na zakończenie ~ademli zebrani , 
uchwalili !ist protestacyjny do rządu 
francuskiego, piQtnujący decyzję mi­
nistra spraw wewnętrznych o wysie• 
dleniu z Francji sekretarza SFMD -
Berta Williamsa. 

cego życia. Wyr 0 k w
1 

procesie bandy szpieg6w 
noweg~~~:tarym - sabotalyst6w na Węgrzech 

m~t::~~~~v~~ię ~~e~egboe~~ Zdrajcy ojczyzny i. agenci podżegaczy wojennych 
mienia życia. Chodzi o życie, ktorc b d ł k 
pulsuje w naszych rękach, w .nasuj poniosą za swe z ro nie zas użonq arę 
krwi. Chodzi o żyeie, które su: two 
rzy na gruzach starych form spo· BUDAPESZT (PAP). - Trybunał 
łeemyrh. na. gi"Uneie zasYI>allYm j,. karny w Budapeszcie ogłosił dnia :n 
szcze odlamkami starego życia. lutego o godzinie 12 w południe sen· 

Właśnie pisarze o zdecydowanej tencję wyroku w sprawie bandy 
posta\vic wobec now~go życia I??tra szpiegów i sabotażystów - Geigera 
fia rozeznać I trafrne uchwycie w i innych. 
całym kalejdoskopie z.iawisk· walkę Na mocy wyjaśnień samych oska1· 
nowego ze starym, kiełki nowego źonvch, zeznań świadków oraz l'jaw­
na gruzach starego. I potrafią wte- nionych w toku procesu dowodów rze 
dv odczuć prawdziwy patos naszyeh cwwych, trybunał ustalił. że oskar­
cia.sów. potrafią zrozumieć wielką, żony Geiger winien jest zbrodni zdra 
częst<r decydującą rolę awangardy, dy stanu i sabotażu go5podarczego, 
rolę partii klasy ro~otnlcz.eJ, r?lę że oskarżony Rado jest winien zbrod 
nowych, żywych ludzi, w:yrastaJą- ni zdrady stanu, sabotażu i naduży-
cych w te.1 walce. Wlaśnle oni po k 
trafią 7.astosować w swojej twórczo cia stanowiska urzędowego, że os ·a:· 

· śei realizm socjalistyczny. tony Vogeler jest winien zbrodni 
żeby temu zadaniu podołać trze- szpiegostwa. i sabotażu gospoda:c~e­

ba i to jest obowiązkiem pi~arza, go, że oskarżony Sanders jest ~im~n 
po~ać prawa rządzące rozwojem zbrodni szpiego~twa oraz sabotazu 
społecznym, prz~·swoić sobie nauko-. gosp?darcz_ei;:o, ze osk.arżony Domo· 
we widzenie świata, a więc pod1'ta· kos Jest w1men zbrodni zdrady sta~u 
"'":'!' marksizmu feninbrnu. Bez tego,, oraz sabotażu · go~podarczego, . z~ 
b~z tej bu!JoU.· 10'ina'. -: błą~''Ć i łT.R:· . oskarżeni dr Justh i D.oery .winni 

J 

są zbrodni zdrady stanu i, po 
uwzględnieniu całokształtu tkolicz­
ności, skazał: 

O;;k. GEIGERA - na karę śmierci. 
Osk. RADO - na karę śmforci. 
Osk. VOGELERA - na 15 lat wię 

zienia. 
Osk. SAN'DERSA 

więzienia. 
Osk. DOMOKOSA 

na 13 lat 

na 10 lat 
więzienia. 

Osk. JUSTHA - na 10 lat wi~ 
zienia. 

Osk. DOERY - na 5 lat więzie· 
nia. 

Ponadto trybunał orzekł w stosun 
ku do oskarżonych: obywatela amery 
kańskicgo Vogelera i obywatela an· 
glelskiego Ssndet·sa - przepadek .:a 
lego ich mienia, znajdującego .się na 
terytorium W\'gier oraz, po ridbyciu 
kary więzienia - deportację z We· 
gier bez,prawa po'.notu. 

W stosunku do pozostałych oskar­
żonych,• obywateli węgierskich 
sąd orzekł utratę praw publicznyc!t 
i obywatelskich praw honorowyen 
o.raz przepuuek całego ich mie ia. 

Wszystki m oska1·żonym, ska::any:n 
na karę w;ęe.ienia, trybunał zaliczył 
na poczet orzeczonej kary poz?awie· 
nia wolności okres przebywania ft 

areszcie śledczym. · 
Po ogłoszeniu senteneji ,.,·yrokll 

prokurator oświadczył, że wyrok w 
stosunku do O!l~;arżonych Geigera i 
Rado przyjroujl', zapowiada nato· 
miast apelację odnośnie ,.,·ymia.i, ka 
ry oreczonej w stosunh"ll do pozo· 
stały< .. oskarżonych. 

Obrońcy o~kar-.Gonycb ró"-nież za­
powiedi:ieli apelację. 

Na wnicsek prokuratora trJbunal 
postanowił środek zapobiegawczy -
ares7.t - l1tt'1.:~·m:ić w mocy do .J1wi· 
li uprawomocnie~ia się wyroku. 

r 

I 

Będziemy walczyć, bo na przykła· 
dzie Chin Ludowych widzimy, że nle­
ustęp!lwa walka doprowadzi nas do 
zwycięstwa. a w dalszej fazie do za· 

W liście tym między innymi czy· 
tamy: „My. młodzież robotniczej Ło­
dzi w imieniu całego młodego poko­
lenia naszeqo kraju ostro protestuje 
my przeciwko tej decyzji min. spraw 
wewnętrznych Francji i domagamy 
się natychmiast wycofania nakazu 
wysiedlenia. hańbiącego ' Republikę 
Francuską i sprzecznego całkowicie 
z demokratycznymi tradycjami na­
rodu francuskiego. 

_Parafianie ostro potępiają 

oburzające praktyki biskupa Kowalskiego· 
BYDGOSZCZ (PAP). - Represje I wymi, wrogo nastawiona do Polski 

zastosowane przez biskupa Kowal- Ludowej, nie chce współpracy z 
skiego wobec niektórych księży, któ Polską Ludową". 
rzy publicznie potępili nadużycia Podobnej treści rezolucję uchwali 
Popełnione przez b. zarząd „Caritas", ło ponad 200 parafian - uczestnl­
V.'YWOłJ.tją powszechne oburzenie pa ków a;cbrania parafialnego w Do-
ratian z jego diecezji. brzu. 

W szeregu gmin kościelnych od- ---------------
bywają się zebrania, na których Komunikat 
ludność katolicka potępia p1·aktykl 
biskupa. M. in. na konferencji para 
fialnej w Kwidzyniu z udziałem po 
nad 150 osób, uchwalono rezolucję, 
kt6rą podpisali wszyscy obecni. 

Rezolucja ta wyraża ostry prote::;t 
przeciwko „oburzającym prakty­
kom ks. biskupa Kowalskiego" i pię 
tnuje „tę część hicrachii ko.~cielnej, 
która kierowana orzesqdami stano-

Zawiadamiamy, że w dniu 2Z 
lutego br. o godz. 18 w lokalu O· 
środka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1, odbędzie się 
lrnnsultacja z kolejnego tematu 
dla grupy samokształceniowej 
Dzielnicy - Śróclmieście Lc\vcj. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

1 
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Armia· Radziecka na straży Ku • 
CZCI Chopina 

I :zbłąkanemu wjród tyth imion, 
Splewnych Jak taniec l Jak młcdo~~ 
Kraf cały wierzbą był olbrzymią, 
Schyloną nad letejską wodą, • zdobqczq §OCjaliz ... u 

Gdy Paryt go Jak rana bolał. 
Jak rana, którą mu zadano, W dniu 23 lutego narody Związ­

ku Radzieckiego 1 jego Ucml puyja 
~lele na całym liwlecle obchodzie! 
będą radosne liwlęto - DZm!Q" AR 
Ili RADZIECKIEJ. 

Otoczona powszechn4 mJło§clą 
maa pracuj~ych, Armia .Radziecka 
Atol cmjnic i ofiarnie na straży zao 
byczy IM>t°Jalł.mu, trwa na atraźy 
granic Ojczyzny l Jej pafU1twowych 
interesów. 

l1V ciągu łrzydzleatu dwóch lat Ra 
dłleckle Slly Zbrojne dwukrotnie 
odparły naJ>aś6 potęf;nych państw 
Imperialistycznych ł wyszły z tych 
ri~ldch zmagań opromienione 
rhwałq wspaniałych zwycięstw. 

Niezwyciężona Armia • 
Ze wszech miar słuszne jest zda 

nie, że Armia ltadziecka Jest naJtep 
sz~ armią naszych czasów, wypo­
satonlł w najdoi1konalszY sprzęł bo 
jowy, posiadającą na.Jba.rd~eJ do­
liwladczonych dowódców I odznacza 
~ się wielkimi zaletami moralny 
ml I bojowymi. 

·Partia bolszewicka, wielcy wodzo 
wie mas pracujących, Lenin i Sta­
lin, od pierwszych chwil lstnlenta 
władzy radzieckiej wykuwali potę 
gę armlł nowego typu, armii ~ . 
:nvolonych robotników I chłopów, 
armil Rewolucji PaidzłernlkoweJ. _ 

Po ra:t pierwszy w historii ludz­
kości stworzono armię, opartą na 
przyjainl narodów, wychowYwaną 
na ideach intcrnac.1onalizmu, w. du· 
chu wspólnoty Interesów robotni· 
ków wszystkich krajów. Armil Ra· 
drieckfoJ zawsze były obce Jakiekol 
wiek tendenc.ie zaborcze, ilą,:ienie do 
ujarzmienia Innych narodów. żoł­
nierze radzieccy prowadzilł Jedynie 
wojny sprawledlhve - w obronie 
ojeeyzny i mwercnnych praw na­
rodów. 
Rekrutuj~& się z przedstawicfoll 

GO-clu narodów ł grup narodowoś­
ciowych, Armia Radziecka odma­
cz:i. się gtęboJdm umiłowaniem oJ­
ciyzny i gotowością do Jej obrony 
przed wrogami. 

Narodziny Armil 'Radzieckiej 
zwląu.ne s4 ściśle z powstaniem ra­
d1leckiego ustroju społecznego. Zr6 
dłem ~Iły wojsl~a jest nienaruszal­
na potęga państwa socj:illsłycznego. 

Zdr~dzi&cki napad 
hitlero"f'l'Skiej dziczy 

W dniu 22 cv..erwca 1941 r. Niem• 
cy hI~.lcrov.--s~l'.'te zdrad'Zl!ecko napa­
dły na Związek Radziecki. 

Do tego czasu faszystowscy najet 
d7.cy ro1.gromili armie krajów za­
chodnio - europejskich I pozbawili 
narody Europy wszystkich pra~ po 
litycznych i obywatelskich. Cała 
nieomal Europa stała .sic: Jednym 
wielkim więzieniem narodów. 

Upojeni łatwymi zwycięstwami 
na Zachodzie, hitlc:-owcy sądzili, że 
równie ,,bł~·skawicznie" zdołają za­
koi1czyć wojnę ze Związkiem Ra­
d ,iecklm. Tymcza~em w tym g!ga'l 
tycznym starciu, wielomilionowe ar 
mie niemieckie oraz armie ich sate 
lltów, poniosły katastrofalną klęskę. 

Partia · bolS'Zewłcka, Je.t wielki 
wódz i genialny nauczyciel, Józef 
Stalłn, wezwall cały nar6d radziec­
ki do wzięcia udzlalu w wojnie, w 
&bronie OJczYZDY. W hlstoryeznym 
przemówieniu wygłoszonym 3 lipca 
1941 r. TO"W'al'ZYSZ Stalin rozwinął 
1vobec słuchaczy plan rozgromie­
nia wroga, podkreślając z całą mo­
<'I\ wielką misję wyzwoleńczj\, ja­
k~ ma do wypełnienia Armia Ra· 
dziecka. 

Towarzyst ~talin wskazywał: „Ce 
Jem tej orólnonarodoweJ wojny 
ptzeclwko cif'mięioom faszystow· 
sklm jest nie tylko usunięcie nie· 
beipieczeństwa, które zawisło nad 
naszym krajem, ale i udziel nie po 
mocy w11zystklm narodom Europy, 
jęcz~cym w jarzmie nłemJeckiego 
faszyzmu". (J Stalin - O wielkiej 
Wojnie Narodowej Związku Ra­
dzieckiego). 

W toku wojny, dzl-:ld kierownic­
twu partii bol11zewlckleJ, wielkiego 
Stalina, koleJno likwidowano posz­
czególne elementy przewagi, które 
początkowo posiadaU htnerowcy. Z 
całą silą rozwijały · się czynniki, któ 
re zadecydowały o wyniku wojny, 
a mianowicie: duch moralno - bo­
jowy Armil Rad2ieckieJ, liczba dy­
wizji I ich wartość bojowa, wypo­
sażenie wojska., wybitne zdolnoSei 
organizacyjne dowó~ztwa. 

,,Teza stalinowska o przewadze ł 
znaczeniu dtugotrwałyC'h, działają­
cych bez przenvy czynników, wpa­
jała w naród radziecki i w jego iol 
nlerzy głęboki\ wiarę w niechybne 
zwycięstwo nad wrogiem. Wzrasta· 
Io przekonanie o naszej przewadze 
nad wrogiem I rosła wiara w osta­
tccme zwycięstwo. Ta wiara powo 
dowala czyny bohaterskie na fron­
cie oraz najwlękaze wysiłki na tv­
łacll". {K. WQit'Oszyłow - ;,Galia.lny 
wódz Wielkiej Wojny Narodowej"). 
Mając jedynie na względzie swe 

egoistyczne cele, imperialiści anglo­
amerykańscy nie spleszylł z pomo­
cą ujarzmionym narodom Europy. 

Drugi front nie został utworzony 
ani w 1941, ani w 1942, ani w 1943 
roku. 

Stalingrad zdecydował 
o losie Europy 

Hłstorycma bitwa pod Słallnrra· 
dem zadecydowała o losach naHJ• 
dów Europy. 

W bitwie teJ Armia Radziecka 
walczyła. nie tylko o wypędzenie 
barbarzyńców hiUerowsklch z 2ie­
mi radzleck•ej, wa.lczYla o wolność 
i niepodległość ws1ystklch uctsita.­
DYch przez hitleryzm, mDnjącyeb 
pokój narodów. 

ZwYcłęstwa Armil RadziecłdeJ 
wzmocniły ruch oporu we WSQ'lt­
ldch krajach, zagarniętych przez na 
Jddźców hitlerowskich; w krajach 
ujarzmionych rozwinął się ruch plłr 
ły:zanckl, który objął szerokie rze­
sze społeczeństwa. 

Dziesięć Stalinowskich 
' ciosów 

\V 1944. roku wojska radzieckie 
zadały wrogowi dziesięć słynnych 
staUnowsldcb ciosów. Był ło rok do 
r.yduj(\cJch walk Armii Rad:d~cki~j. 
której bohateriikie operarje oczyg. 
ciły od oku11antów ziemię radzlcc­
kl\. Operarje wojenne roxwijały 
si~ z niedają<'!ł !lię nlceym powstrz:v 
mać siłą. 

Armia Rad:r.lerkn w~-zwollla naro 
dy EurOPł'· 

\V dniu 2 maja żołnierze radziec­
cy rozbili resztki broniących Berii· 
na wojsk' hiłlero"'sklch ł zatlm~li 
Sztandar Zwycięstwa nlld Reich!ita 
giem. 

Wierna swym zobowiązanlom wo 
bee sojuszników, Armia Radziecka 
zwróciła swój oręź przeciw ostatnie 
mu partnerowi haniebnej „osi" -
przeciw impcrlalMycznej Japonii. 
W krótkim czasie rozgromiona. zo­
stała przez Ar~lę Radziecką głów­
na siła japoilsklego imperializmu. -
P.rmia Kwantuńska. 
Zwycięskie operacje Armil Ra­

drieckiej, JeJ lotnictwa l marYDarkł 
'vojenncj przYDiosły wolno~ć ludom 
Chin l Korei. 

Druga wojna światowa zakończ:r 
la s~ę trlumtalnym zwycięstwem Ra 
dzleckich Sił Zbrojnych. 

Wystawa poświęcona 

Armii Radzieckiej 
WARSZAWA (PAP). - W dzień 

święta Armii Radzieckiej, tj. w dniu 
wczorajszym, otwarta zor.tała w War 
szawie wystaw11- objazdowa TPP-R, 
obrazująca wiclld wkład Arn1ii Ra· 
dzleckiej w walkę o wolność naro­
dów i sprawiedliwość społeczną. 

Wystawa mieści l'<ię w gma~hu 
,Ogniska1• przy ul. Konopnickiej i 
będzie otwarta przez tydziefi , co­
dziennie od godz. 9 do 19. 

Stalin - najwybitniejszy /ski i Czechosłowacji, Węgier I Ju· 
wódz i strateg gosławii, Bułgarii I Rumunii, Kord 

k. h 6 i Chin. We wszystkich ~ęzykach 
Wszyst lC CZOS W ś\\-iata rozbrzmJewały wówczas •· 

W l<lawtszach żelazowi- \\'ola 
Bielała dworkiem nad Sekwaną. 

Podobnie jak w latach wojny do krzyki: „Chwała Armil Rad:dec­
mowej i interwencji, tak tez w o- klej!". „Chwała wielkiemu Stallno• 
kresie. Wielkiej Wojny Narodowej, wł!". 
o~ganizatorem wspaniałych zwy- Całkowite rozgromJenle przez 
c1ęstw Armii Radzieckiej był naj- Armię Radziecką hłtlerowslr.J.ch Nie 
większy wódz I sh·ateg wszystkich mlec l militarystycznej Japonii 1po 
czasów I narodów - Generallissl- wodowało znaczne osłabienie sysłe· 
mus Stalin. mu kapltallstycmego, umoillwiło 

Tu obca rzeka pięknie plynJe, 
Tam ziemia gorzka i rodzima, 
Jak Scyl& w natlsekwańsldm Rzyml• 
On !Spłewa pleśni Słowianina. 

Dlo1' Jego szczupb, I okrutna, 
Drapleina, mądra dłoń artysty 

Nigdy nie pójdą w niepamięć te setkom milionów wczorajszych nle­
wsruszaJąee dni, kiedy łnit>rzy ra wolników zrzucić JarZ1110 wyzysku 
dzieckich, jako swych wyzwollclelł, l ucisku i wejść na drogę budowa· 
witały z entuzjazmem narody Pol- ula socjalizmu. 

Si!molna i wysoka gwiazda, 
W pleśnłatsklm niebie zapalona, 
On kaMym dźwiękiem clszę nazwał, 

Nadając senne jej Imiona. 

z muzyki.. jak 1. dźwięcznego płótna. 
Wyczarowała l•raj ojczysty. 

Włodzimierz Słobodnlk 

Walka o nowego- człowieka 
Doniosła rola pisarzy w kształtowaniu epoki socjalizmu 

Z przemówienia tow. ministra J. Bermana - wygłoszonego na konferencji literatów 
w Radzie Państwa, w dniu 18.2. 1950 r. 

(Dalszy ciąg ze str. 1-eJ) 
Wystarczy przeanalizować jak 

rozwijała się walka o szybko§6 skra 
wania mełaU. jaki byl jej drama­
tyczny pnzebieg, jak normy, uzna­
ne i kanonizowane przez dziesiątki 
lat, zostały obalone przez robotni­
ków leningradzkich Arystarchow"' l 
llortklewłcza. . 

Ten ruch u nas został już pot!­
chwYcony i zatacza coraz szersze 
kręgi. 

Z chwilą, kiedy" zerwaliśmy z pę 
tami kapitalizmu, możliwości udos­
!mnale(1 terhnicznych są nleo•ranl­
czone I stają się motorem t bodź· 
cem nieustannego rozwoju technl· 
Id. 

Wystarczy przytoczyć jedną 11c%­
bę, żeby uprzytomnić, jak potążną 
jest to dźwignią. W Związku Ra­
dzieckim w 1948 r. zgłoszono 4 ml· 
liony propozycji racjonalizatorskich. 
Proszę Si)bic uświadomić, jak wiel~ 
kle maq SI\ uruchomione, lłe nieo­
cenionej pomysłowości, ludzkiej lnl 
cjatywy, talentów samorodnych wy 
zwala nowy ustrój . spoleczn:r. 
Myśmy dopiero wstąpili na tę dro 

gę, ale ł u nas mamy dzłesi~tki ty. 
slęcy propozycji racjonalizatorskich, 
a oszc7.ędności wynikające z tych 
pomysłów racjonalizatorskich sięp 
Ją miliardów, . ~„ 

Utrwala się solidarność 
biednych i średnich 
chłopów i sojusz 

robotniczo-chłopski 
Gdyby chcieć zatrzymać się tl'­

raz nad lym, co jest najistotniejsze 
z procesów zachodzących na wsi, 
to wydaje się, że osiową sprawą 
najistotniejszą spraw~. jest proces 
rlimlcowanla i;lę politycznego wsi. 

Nasza wieś jest mocno zróinlcz· 
kowana klasowo, ale proces politvcz 
nego zr6żnlco"'nnła się wsi tzn. pro 
ces wyzwalania się biedoty I śred­
niaka spod wplywów bogaczy I spe 
kulantów jest skomplikowanym l 
niełah1'Ym procesem, niełatwym na 
skutek cl~:ienła wielowiekowych 
przesądów, naWYków. tradycji, za· 
stygłego w dużej micrze układu ży­
ciowego. 

Mielitmy o~tatnio kilka akcji na 
wsi, które niewątpliwie pomogły 
przyspieszyli i wyklarować te pro· 
cesy. Niezależnie od akcji podatko 
wej, która jask1·awo różnicuje wieś 
według cech klasowych, mieliśmy 
akcję ltlasyflkacjl gruntów, kt<tra 
WYZWOiiła utajone czę!lto przeciwień 
stwa I antagonizmy i niewątpliwie 
przyśpieszyła proces dojrze~·ania 
walki klasowej na wsi. Doniosłe 
maczenie miała równid akcja sku 
pu zbo.la. W toku tej akcji odbyło 
slc: tysil\ce zgromadzeń wiejskich, 
na którye?h. kon:yst.'l.jąc t: potęmeJ 
broni presji moraln~J. skłoniono bo­
gatych chłopów do sprzeda:iy zboża 
pai1stwu. 

Jeszcze mamy dużą chybotliwoM: 
mas chłopskich, ale kto bacznie ob 
serwuje to, co zachodzi na wsi, ten 
widzi, że coraz bardziej krysłallzu 

Je &iQ solidarność biednych f śred· z anarchicznymi nawykami młodzie l da odpowledzlnlnoiic:I za calo~ć, szu· 
nich chłopów w walce z bo1atyn1 :iy wielkomiejskiej, ile trudu wyma kania odpowiedzi na wszystkie ~ 
chłopstwem ł w przymierzu z klasą ga. prz:tzWYczajenie młodzłe!y wlej lączkł. Nie Jest to grupa ludzi, ktora 
robotniczą. sldej do pracy w przemyśle, De szla opanowujfl technikę rządzenia. ale 

chetnych uczuć wydobywa entu- Jest to aktyw związany z milionami 
Odsłonić procesy zJazm wspólnej pracy na trz~dnlów l!ldz!, który 1 woli_ i enetgll tydh ml· 

społeczne ka.eh, lłe młodzieży chłopskiej zdo- lionow czerpie trodlo ~wojef slły I 

h d • by-wa nowe kwalifikacje, przenl·ka- molno§6 kierowania panstwem. 
zac O zące n.a WS1 jąc do kopalń, fa.bryk, do hut. I dlatego dobrze byłoby, g~ybyścłe 

W listach, które przychodzą do re Kto przyglądał się ruchowi kobie wy, obserwując całą mnogośc i:zeczy, 
dakcji naszych pism chłopskich, w cemu u nas, widział De łyslęcy ko· spraw i ludzi, umiell uchwycie pro· 
listach często nalwnych i nleudol- blet obudziło się 7e ~plączkl, zdoby ces wyra~tanla aktywu parly)nego, 
nych znajduje odiwlercledlente Io nowe zainteresowania. nową pa- k::r.tałfowan;~ll slę Partii, ksztaltowa· 
sens zjawisk, które zachodzi\ na. ~ję życiową, nowy sens w iyciu, bo n a. się jcJ · 
wsi. Uchwycić te zJawlska, odcyfro gałszy, dumniejsey. V.'YbłepJący da Literatura radziecka -
wać je, zerwać lu<Jkę, która zasła- Jeko poza, kuchnie, garnki I kłoPotY dl • 
nia istotę tych procesów, jest spra- codzienne. A przecież . to dopiero po WZOrem a p1sarzy 
wą wielkiej wagi. czątek ruchu, k~óry sł~ dopiero roz polskich 

I mamy jeszcze drugie zjawisko, !lzerza, który l'li~gi\ął Jni głęboko 
w tym tak szerokim r6źnlcowanlu na wk§, objął jn7; manną c~~ć ro Pamh:taJmy tet. Ze w~a • toczy 
się klasowym, zjaw~ko grupowania botnic, ~lęgnął do 7,on robotników. się ~ skali mlędzynarod?'~ej, ze cle 
się najbardziej awangardov.rych e A czyż nie j1t3t sprawą _pasjonu1n Jestei:my odb:ol°'\ anł, ze JesteŚJll'( 
!ementó\i.· na wsi w spółdzielczoścf cą to. co l':acboflrl wśród naszej obiektem bardzo zaciekłej pel}etracj1 
wytwórczej. inteligencji'! Ilui: to naseych inźy- wroga, ekspozytur ameryk~sklego 

Ogromny wysiłek pracy, prz.cko nierów już się przt:<'·hraz:ilo i zrosło ~mptcrt1 a!iz':1u, eks:.~~tur,l kt~::o:i~· 
nywania, perswazji, walki z boga- !'lę z: nowym życiem. Wclq7. jeszc;:c •. ~u u 'lkl 5 ę zd .roz 1t ow h ~apilali: 
Czem Wl"ejskim dał już wyniki Dzi t • al'~ m'""'~· nc",.,,...... i sta "'''w as z ruzgo anyc • 

• 1'\\ a w ~a •:-'-><.• ··-'"' - 5tów obszarników dwójkany poli· 
slaJ możemy ;Już poclaumowa~ doro rym życiem, m1~zy Wpł)'We~ z c)aniów l wykolej~ńców ' 
bek przeszło !SOO !Spółdzielni wytw6r jed1~.ej strony da\\;n:go ś1:od_ow1ska, Mpimy na Plenum Ce~tralnego Ko 
c:eych. Dzisiaj moiemy już budo- dav. .1ych nawyk~v. 1 t~ad5 cj1, hoł.do iuitetu mobilizowali czujność klaso· 
wać horoskopy spóldzielc:r:ośd ns wania amcrykan1~?\\TJ, a 11rom1e- I wą. 1 dilękl zmobilizowaniu tef ciuj­
rok 1950, które slęqaj~ pra~;e nlow.aniem z drng1eJ •~rony inu r~ nolici polrafllliimy ukrócić nlejeden 
2.000 spółdzielni. b?tmczych! 1p:trtU •. !Io" ego. otot>Ze :;pisvk, niejeden zamach, niejuden 
, :nuth Um rozwija $i~ cor.m sze- m!l• ~o~vc.i_J lden\o,'!u, l mm f!~ rzecz: wypad wroga, l ta dramatyczna wal-

rzej. Wiemy te7., że ab ubczple· w.1stóśe>t, ~1óra l'l11t:zą!<ll. kł1Jn ata i.a, pełna nal'lęcla, pełn& niebezpie­
czyi: pogłębianie się te!l'o ruchu, na- vna pytan_u': na ~ture n_ic P'>dobna cze?ńslw toczy się' codziennie, toczy 
lei'y rlw.budować ogniwa oddzlal:r- odpowledr.icc inaczej .ia1'. pozytsw slę na poszczególnych 7.akładach pra 
wania proletariackiego, robotnicze nie. , cy. 1 Im bardziej świadoma, im bar· 
go, należy ~mlć spójnię mię- I znów można 7. wielu listów do- dzleJ nujna, Im bardzie! bojowa. jest 
cJzy klasą robotnkzą a awangardą wiedzieć się o tym, j2k te głębokie postawa roholnlków, tym bardziej ni• 
chłopską. przeobrazenla 7.achodziły w lu- kle są wyniki tej akcji wroga. 
Dlat~go tak wielkie znaczenie ma dz.iach, cz~o obcych nnm, c1..ascm 'Wyliczyłem szereg przeciwieństw 

ją Państ\1wwe Ośrodki Masz;>"Dowe, nawet wrogich. jak się łamali we- naszego życia, których przezwycię-­
które obsługują spółd1Jelnie. Rola wnętrznie, jnk dopiero teraz, w o- źcnlc Jest źródłem naszego rozwoju. 
POM:-6·:.r \'7Ybicga daleito poza funlt statnkh latach, poczuli w ręlm moi Pii;arz, kl6ry się włącza do tej walki, 
cje produkcyjne. Mają się one staó łiwoiW tworzenia rzeC7.Y wielkich, który dale jej najpełniejszy wyraz w 
ośrod\dem promieniowania 1iolitycz jak ten nnrt lcll porwnł, Jale ro:r.p.s swojej twórczości, zachowując pełni\ 
nego i knltnra.lnego. mają się stać 1łl w nich wewn~trzną silę, której swobodę lematu l Iormy literackiej 
formą mldzlalywanla elemcrltu pro przf'dtem nawet nie cznll. t•n.y§pie'lra narod:r.lny nowych sił, . 
letariacklcgo na masę chłop!lką, na 1\famy to samo zjawisko wśród które pną się w górę, pomaga rngo· 
biedot~ chłopską, mają być 03111- nauczycielst\-1a. szczególnie na\lczy waniu sil, któ;e ciągną nas wstecz, 
wem ceml'ntowania sojuszu rolio- ci~lstwa wiejskiego. Widzimy tam przyśpiesza narodziny nowego, lep· 
tnłczo - chłopskiego. pęd do kształcenia się, do dalszego srego czJowielia, wzmaga siły socja• 

Dlatego w waszej pracy i w wa- awansu. łlzmu. 
szych obserwacjach tak wiele uwa- Albo weźmy le-karzy. Kiedyż to u o tym świadczy najlepiej przy-
gi warto poświęcić wlasnie POM-om. nas lekarze mieli tak wielkie, tak kład literatury radzieckiej. Literału· 
ludziom POl\i-u. Ich dyrektorom I rozległe możliwości twórczej pracy? r& radziecka potrafiła zdobyć dla sle· 
pracownikom, ludsłom, którzy WT· Czyi one nie mogą porwać i zapa- ble wielką, zaszczytną pozycję•wspól 
szll z klasy robotniczej ł którym Uć do pracy? I tu 1''idzlmy .również' twórcy żyda. ~le tylko Jego odbicia, 
klasa robotnicza powierzyła te nie- zderzanie się sta.T'efO bagazu pne- nie tylko jego artystycznego pne­
słychanie odpowiedzialne i trudne sądów i uprzedzeń z nowym tyciem, tworzenia. ale oddziaływania, pogłę· 
posterunki. !ttórr rozbija stnre formy i dociera !Jlania. przyśpieszania wzrostu nowe. 
Jednocześnie krystalizuje się no- do §wiadomości lekarzy i naukow- go, socjalistycznego człowieka. Tacy 

wy typ dzialacza wyrosłego 7. masy ców. Najwrażliwsze odłamy inteli- pisarze, jnk Gorki, Jak Majilłmwslti, 
robotniczej, poczuwającego się do gencJt są porwane przez nurt two- wnieśli ogromny wkład do budowa­
odpowiedzialności za to, co się dzłe rzenia nowego :&!'<:la, przez. rozmach nla socjalizmu, do przeorania gleby 
je na wsi, działac7.a, kt6rego hory- nowych badań, przez scn.'!owność literackiej, do stworzenia nowego kił 
zont wybieł(a Już poza obręb Jego planowania, które nie po:nvala gu- matu w Uteralurze radzieckiejJ 
fabryki, gdzle on się czuje gospoda bić się w drobiazgach, ale chwy1a Tacy pisarze - wychowawcy, Jak 
rzem, którego świadomość wzboga za ,rogi zagadnienia. społeczne i poz- Makarenko pomagali pisarzom prze­
ca si~ elementami odpowlrdziałnoś wa.la, w ~ stosunkowo niewielu niknl\ć tajniki przeobrażeń, racbo· 
eł również ?;a wieś. lat, WYkorzenić klęski społeczne. dzących w ludziach ł kształtować lu· 

B , kl d które dziesiątkowały nasz11 ludność. dzi radzieckich. MogHbyśmy wiele rac przy a Powie jakiś przemądrzały „filo· slę dowiedzieć, wiele sobie ułatwić 
z przodujących ludzi zof", że to jest normalny proces for· w pracy, gdybyśmy prześledzili tę 

mownnia si~ nowej elity. Nic bar- pełną szlachetnej pasji i uporu drogę 

Wskutek niespodziewanej napaś­
ci i wielkiej ilości sprzętu bojowe­
go, Niemcy na samym początku woj 
ny mieli znaCZI}lł przewagę. Toteż 
hitlerowcom udało się wtargnąć w 
głąb kraju radzieckiego, ponieśli 
jednak prZ]' tym olbrzymie straty. 
Z kaidym dniem, na każdym kroku 
napotykali na wzmagaj~cy się op6r 
Armii RadzleckleJ. Zarówno pod­
cz~.s kampanii 19'11 r., jak l w toku 
r.ałej wojny nie udało alę dowódz· 

Na cześć wyborów do Rady Najwyższej ZSRR 

Kwintesencją nallZ:VCh przeobr11.• d:fej zakłamanego. To nie jest grupa, poszukhvai1 pisarzy radzleckkh. Co 
:k>ń jest ró·wnanie na przodujących, która się zamyka w sobie, zaskoru- może _być szlachetniejszego od po· 
na najlepseych, na najbard:dej bojo pia 1 przeciwsta-.via klasie ł narado· wołama pisarza socjalistycznego1 
wych w walce 0 socjalizm. Je5t w wl. To awangarda, która wyrasta ze W miarę tego, jak pogłębia się n 
tym ogromny ładunek polltyczn:r 1 swej klasy 1 o tyle mA sens, o ile nas rewolucja kulturalna, W7:rasta 
hleologlcmy, Jest w tym Jedna z rę wsrystkłe siły oddaje swojef klasie głód dobrej książki o naszym życiu. 
kojmi naszego zwycięstwa. t narodowi, I dlatego przyciąga ona Mlliony ludzi zaczynafl\ żyć w pełni 

56 norm-w ciągu jednej zmiany 
MOSKWA. - Nowatorzy przemy· 1 dć dzień wyborów do ~ady ~a.J"."fZ· 

słu radzieckiego, pragnąc godnie ucz si:eJ ZSRR wykazują wielką miCJa!y­
wę twórczą w walce o dalsze podme· 
sienie wydajności pracy. twu niemieckiemu przeprowadzić O I 

ani jednego planu strategicznego. ty łU 
Pod murami Moskwy najlepszego zespołu 

faszyści ponieśli kląskę budowlanego w Polsce 
Oblętenie Odessy przez 18 dywl- WARSZAWA (PAP). - Znany ra. 

z.tł nleprzyJaeielsklch trwało 69 dnl cjonalizator, ~nicjator syste!Du trój-
1 ~akończyło się odparciem wroga. kowego - l\hchał Krajewski - obec 
Leningrad oblegała póhnllionowa nie g.łówny in~p~k.tor usprawnic.ń bu 
armia hUlerowska i - pomimo nie dowmctwa, za1mcpwał nowy typ 
słychanych wysiłków - miasto Le wspó~zawodnictwa prac! vr bu.!ow­
nina okazało się niezdobytą fortecą. nictw1e - współzawodmc.two o tytuł 
w wlelkieJ bitwie pod Moskwą nie najlepsze1,o zespołu budowlanego w 
młeccy faszy§d ponieśli całkowitą Polc;ce., . 
kl~skę. Pod murami Moskwy na za W11połtawodnlctwo o tytuł l'll1Jlep· 
wsre został pogrzebany mit o nie· szego zespołu budowlanego prowa-
1wyclęioności wojsk nłemłecklch. dzone bedzie od 1. S. do 30. 4 br. 

· ślusarz, 7.atrudniony w zakładach 
budowy maszyn drukarskich w mie­
ście Czerbakow obwodu jarosław· 
skiego - Wlotilhnlen: Burmlstrow, 
dzięki racjon11lizacjł procern wvtwór 
czego, wykonał w ciągu jednej I zmia 
ny 56 norm, co jest równoznaczne z 
zadaniem na okres 2 miesięcy. 

Burmistrow, produkując nakrętki 
dla płaskich maszyn drukarskich za· 
stąpił 3-rtcmą operację, a mianowi· 
cie: dęcie, wiercenie otworów I szli· 
fowaiile - mechanicznym ' s1tampO· 
wa::?.iem, dzięki czemu wykonał w 
dągu 8 godzln pracy 1.700 nakrętek, 

tamlast 30 przewidzhmvcb norma. 

) 

I 

I dlatego, łyin proceaiom. tym do swych szeregów· wszystko to, co świadomym kulturalnym życiem. Do­
przeobraienlom, temu rośnlę<'ln no Jest najzdolniejsze, najlepsze w ma- magają się oni nowej; dobrej ksląt-
wych ludzi tak bncznłe, tak pieczo sach pracujących, kl, ple§ni, sztuki teatralnej, fllmuf 
łowicie trzeba się przygll\dać. • Przeobratenla, która u nu zacho-

Nie ma ju:i: dziś zakątka w Pol- Proces kształtowania dzą, które są. związane z Planem 
sce, w którym by nie zachodził)• się akt'-'WU 11-h!tnfm, rodzą wielkie czyny, rodzą 
głębokie, rewolucyjne przeobrażeni• J nowych Judzi. Młliońy ludzi oczeku· 
gd1;le by nie przebiegał r;lęboki, re W toku walki o nowy ustrój spo· Ją od was utworów, które pomogą 
wolucyjny ferment. łecmy odbywa 11ię u nas proces ukształtować nowych ludzi, bohate-
Młodzież _kobiety _ kształtowania się aktywu. Tak się rów naszych czasów, naszych '"'iel· 

formuje aktyw naja:ynnlejszych, ak· kich czasów. 
inteligencja - porwani tyw partyjny. I nie potrafł nikt zro· Powie. k~oś :- jeszcze jeden apel 

wirem przem~an zumleć tego, co się u nas dzieje, Je· do sum.1ema pisarskiego? Tak, Jesz. 
śU nie zechce zrozumieć roli Partu, cze je~en apel do tych pisarzy, ~tó· 

Kiedy sie stykamy z młodz.leżą, roll~ aktywu partyjnego. rzy z zycia i walki chcą szukać two-
zadziwia często i olśniewa głębokość Pewnie, że tu 1 ówdzie organizacje rzywa dla swojej pracy pisarskiej. 
fJ)rmentu, zaciętej często wałki, wal partyjne mają jeszcze sporo braków którzy nie chcą stać się Narcvzami 
kl np. o przynale-.lność, czy nieprzy i na nich może ciążyć piętno starych zapatrzonymi w swoją sa..uotność j 
należntrść do Zl\IP, walki, która czę nawyków i tradycji. Ale nie doslrze- przeszłość. którzy nie chcą, a7eby 
sto się wiąże z tragediami osobisty że motoru naszych przeobrażeń ten, wartki prąd nowego życia przepły­
ml, 11 zerwaniem stosunków międ1y kto się zagubi w tych drobnostkach nął obok nich. 
ludźmi. Przyjrzyjmy się bogactwa i ułomnościach. a nie zobaczy tego, Miłlony . ludzi pracy wyciągają do 
przeobrażeń, które zachodzą u . lU co najistotniejsze - ideowo~cl t dy was rękę. Kraj wzmaga wysiłek 1 mo 
naków brygad „SP''. Ile tam jest łl.- I namikl tych ludzi, rozszerzania si,:; ie wzmożonego wysiłku domagać się 
mania się wewnętrmeio w walce Ich widnokręgów, rosnącego poczu- równie.i od swoich pisarzy. 

' 



Nr~ Str. ! 

~ Wielkie zdobycze radzieckich ludzi 
22 lutego I . . --- -...n„„~ Na l'11JJNe1E - Styl pracy związków zawodowych ·w ZSRR , 

'WSPÓE/IAWOJJNICTM Pl/JICV 

Uwaga Uczesłinlcy sZkolenla partyJ· 
nea-o! . 

W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego 'przy 
ul. Traugutta 1, odbędzie się zgodnie 
z rozkładem w godz. od 18 do 21 ko:!l 
rultaoja z ekonomii po.litye:z.nej, . 

Ośrodek Szkolenia Pa.riyJnego. 

Uwaga Humaniści PZPR-oll-cy' 
Dnia 23 lutego 1950 r. (czwart~k) 

o godz. 20 w lokalu Podst. Org. Part. 
PZPR, ul. Lindleya 3 odbędzie się 
zebranie partyjne Oddziałowej Orga­
nizacji Partyjnej humanistów. Obec 
ność członków i kandydatów Partii 
obo\viązkowa. 

Uwaca Dzlelnb Słam-omiejska! 
W dniu 23 lutego br. o godz. 16, 

odbędzie sit rozszerzone Plenum 
Komitetu Dzielnicy. Obecność człon· 
ków Komitetu obowiązkowa. 

Uwaga, PZPR-owcy Akademii Leknr 
ekieJ, Wydziału Stomatologii i Far· 
ma.o~! . 

W dniu 24 bm. w lokalu Dzielnicy 
~ródmieście-Lewa przy ul. Naruto'\\i 
cza 28, odbędzie się o godz. 20 ze­
branie III Organizacji OddllhłoweJ 
Akademii Lekarskiej. 
Obecność wszystkich towarzyszy 

obowiązkowa. 

Uwaga Członkowie PZPR m, IV i 
V roku Wydrlału Lekarskiego! 
"' czwnrtek, dnia 23 bm. o godz. 

20 \V lokalu Dzielnicy śródmieście· 
Lewa prz~· ul. Narutowicza ::!8. odbę 
dzie się zebranie Oddziałowej Orga· 
nizscji„1\r 2 przy Akademii Lekar. 
iskiej. 

ObecnoM oliowi:µ;kowa. 

Tow. Krzywański o swych wrażeniach z Moskwy i Leningradu 
Niewielki gabinet 1przewodnfozęce. oeiągnięcia. i dołwiadczenia Zwięzkii Inne funkcje radzieckich 

go ORZZ. W ciszy miarowo tyka ze- Radzieckiego. z • kó z d eh 
gar. Cza& mija niepostrzeżenie, jak - Przede wszyetk.im uderzyła. nu wiąz W awo owy 
zawsze, gdy słucha się słów niezmier. ogromna 1l0łć a.l!:t~tów w ruchu Związki znwodowe głęboko intere 

na samoprząśnicach Najlepsi 
nie oiekawych i pięknie ujętych. zwifzkowym i znikoma noa6 pracow Sl.tją się i rozwijają n& coraz szerszą 

- W kraju, leżącym za naezymi ników etatowyeh, :r.atrudnionych w skalę akcję kulturalno·oświatową. 
wschodnimi granicami, żyję ludzie, poszezególnych instantijaeh. Okręgowa. Nie ma zakładu pracy bez biblioteki, 
którzy zbudowali u siebie socjalizm. Rada Zw, Zawodo,vych w Leningra. bez świetlicy, która nazywa sio tutai· 
żyją i 'pracują. w waounkach, jakich dzie, licząca ponad milion człon1,ów, „ 
my jencze n.'e znnmy do jakich do- zatrudnia. zaledwie 29 pracowników klubem robotniczyn1. 
piero dą.żymy. ' etatowych. Podobnie jest w radach Związki dbają 0 rozwój tężyzny fi­

Fabryki - pałace 
:Fa.bryki Moskwy 1 Lelloingradu 

wyglq.dajl} wcwną.trz jak pałace. Mil.. 
szyny lśnią crystcścią. :!\a pod!oJze 
nigdzie ani śladu porzuconej pnędzy 
lub szpulki. Na niektórych wa1-szta­
tach z daleka widnieją. barwno trans 
parenty, - to znak, że tutaj pracu­
je stachanowiec. A. gdy zbliża się ko. 
niec pracy, to na wszystkich maszy. 
nach kolejno pojawiają. się mnłe, czer 
wone chorąg.iewki, - w ten sposób 
robotnicy dają. :z:nać o ukoiiczeniu swe 
go planu dziennego. 

1ifożna by bez kodc& m6wi6 o wspa 
niałych świetlicach, iłobkach i przed­
t!zkolnch, o domach dziecka, 15annto. 
riach i ~ach wypoczynkowych. 

Styl pracy 
Zwiazków Zawodowych 

w ZSRR 

za1:ła.dowych. Natomiast robotnicy u-
ważają. za. wielki zaszczyt czynną pra zycmej ludzi p1·acy, orgn nizując \l' w organizacji zwię,zkowej, sam.i wszędzie kola sportowe. 
zgłaszają. sw6j udział w różnych ak.. Zadaniem związków jest wysuwa-
cjach, pozostaj~ po godzinach pracy. 

Nic dziwnego, że tam działalność nie zdolnych i:obotników, , a zadanie 
zwią.zków je~t widocima. na każdym to vrypełninją dobrze, gd)-ż ni~Jz'e 
kroku, że tam związki interesujfł s.ę ludz!e tak St?.ybko- nie a~.van,;;ują 

i glębok'o wnikają. w każdt <!Ededzi:nę jak w ZSRR. 
życia człowieka pracy. Grupy związko _ Tam dopiero, podczas pobytu w 
we, nadzwyczaj aktywne, przekazuję. 
do :rad zakładowych wszystkie sprnwy Związku Radzieckim, przekonałem 
robotników. się, jak dużo jeszcze mamy do zrobie 

Opieka nad robotnikami 
Inspektor 11połeczny odpowiedzialny 

jest za. stan higieny i bezpieczeństwa 
pracy. Wydział socjalny troszczy 11ię 
głęboko o 1<prawy b)·fowc robotnik6w· 
i w r.tn~ie choroby robotnika §p'es1,y 
m11 natychmia;;t z prm1ocą. Puy 
większych zakładach pracy zwie 

nia -, m6wi w zamyśleniu tow. Krzy 

wański. - Nauki rom zdobyte ogrom 
nie ułatwią mi kierowanie dals~ą pra 
cą łódzkiej ORZZ. ·Ka każdym odcin­
ku trzeba stosować met.ody naszych 
rad;;ieckich nauczycieli. I . 'a •alllO{lrlQ~nicach wózkowych pra-

b 
• . k , 1• 1 ca nie ic;;t lekka. O hm dohrze \\ic<lzą 

Szr ko przeimwaJIJ, inę ws :izow.<1 robotuicy przędzalni. PrZ{'dzarz na l!8 

zegara. SiedzQcy wokół towarzysz'?, moprząffiicach _ to już m111>i hJć wy• 
członkowie ORZZ, pilnie notują sJaie trav."lly, wykwalifikowany pracownik. 
w pamięci ka.Me słowo to,v. Krzy. Tow. Łucz,-1'-ski :11 PZPW Nr 3, 
wańskiego. Trzeba jencze duio pra· którego tu widzimy na zdj~iu w chwili 
cowac, ieby osilłfr114Ć takie zdobycze, gdy pokazuje towarzyszom cieniutkt u­
z jakich korzystają jd Indzie radziec pri:ędwn11 nić, naleiy do dobrych, ~o-

,11.ił, do którego naleią tow. tow. Syska, 
:ihr::yński, Dr:::eidcclm, Podsiarlło1dcz i 
Wojda osi11ga przeciętnie 152 procent 
wyk&nania normy. Nic di..iw11ego, że w 
ubiegłym l..•~artale uzybkal pierwue 
miejsce we współzawodnictwie pracy i 
nagrodę - 42 ty5i11ee złotych. Dobrze · 
zMłuiona nagroda pobudziła ze!Pół tow. 
Luezyńskiego do dalszej wydajnej pra• 

Lecz tow. Krzywaftskiego, który po 
jechnl do ZSRR z delegacją pobkich 
Zw.iązków Zawodowych, interesowała 
przede w3zystkim struktura W!ZY3t. 
kich instancji .związkowych w llal1 
stwie radzieckim. Toteż pobyt w ZSRU 
nie tylko b~·ł przyjemnością, n'.e tylko 
uilzielił wraź<?ń, jak.ich. nie zapomina 
,ję ~zybko, lecz przede wwz:i; tkim ten 
3.tygodniowy pobyt - 'l'l:§ród rudziee. 
kich z"·iazkowców ~tanowi! dla l'ota.. 
k6w dMkonałę- szkol~. jak · r.ła~d\'l'.ie 
nalęźy orgnni.zowaf. 'Prac~ Związk6w 
w Polsce, jak wykorzy~tać ~11pan.iale 

dzn.litlmy W!paniale uq-ą.dr.one san!l.to 
ria, w których przebywajQ. ,;pół cho 
rzy". Przychodz~ oni normalnie do p~ 
cy, pófoiej jednak nie wracają. do do 
mu, lecz udają. sil! do sa.natorium, 
gdzie czeka ich wypoczynek, troskJ.i. 
wa opieka. i wszelkie niezbędne r:abie 
gi lecznicze. cy. ildaduony~h robotników. Cały jego ze cy. 

!!!t~~1l!~1,~!!!.~!!~.~""~'!,~,!,~,!.'.,: dotrzymują s Io w a 
są 

Zobowiązania na IJ !llarca 
w ·vkonqwane '; przekraczane 

w 4-tq rocznicę utworzenia 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej 

Wypadków przy pracy prawie nie 
ma, poniewa7. higiena i bezpieczelistwo 
stojq. nll b:rrdzo wy8okim pc>i:iomie, 
i poniPwni nie obeZnanego dobrze z 
maszyn, robotnika J11.e wprowadza. si~ 
od razn na &alt prOdukcyjną. Musi on 
przej§ć najp:erw pr1.ez tak 7.Wany „g~ 
bi.net ochrony pracy", J!dzie zapozn11.. 
je •ię dokladnio z budową. m&9Zf11. 
A gdy juz rozpocz:nio pra<:„ na aali, to 
zawsze ma. prz~d oczyma tabliczk~, 
~awiernjącł dokladnę in11trukcj~. 

Wysoki poziom 
współzawodnictwa pracy 

Wśród kobiet ,,Bawełnianej Piątki" 
panuje już uroczysty nastrój. Wielki 
mi krokami zbliża się dzień 8 )laTca. 
Przecież podjęte przed kilkunastu 
dniami zobowiązania nie mog' pozo­
stać n&· papierze. •Każda tobotni~a 
stara sil} w miarę swych motU....-ofoi, 
aby zostały one zamieniooe na czy!l. 

do dnia S Marca usunąć na swej saii śmownicach, trudno jest przeprowa.· 
marnotrawsi~"() p:rzęd?<y i cew~k. dzić dłuższą :rozmowę, gdyż, zresztł 

* • * najzupełniej słusznie, nie chce odry-
To11r . .Michalina Nowicka jest szat wać się od pracy. Meldunek jej jest 

niarką i wydawało by .sit, że nie mo krótki, lecz pełen zrozumiałej dumy: 
ie nic s.zczc~ólnego uczynić dla ucz· 11zobowiązalam się podnieść wydaj· 
czcnia Dnia Kobiet. A tymczasem do ność mej pracy o 3 procent. Dotych· 
wiadujemy się, że w myśl z.-0bowiąza czas zwiększyłam wykonanie baz a.­
nia założyla ona kółko samokształce~ kordowych o 10 procent, uzyskuj~ 
niowc, które już raz odbyło zebra- 127 'Procent normy." 

W dniu 19, 2. 1950 r. w sali RDK mallzerował& brać OR)lO·wska z da 
P!ZY uL Pn:ędzalnianej 68, odb) la mą przez miasto :r; tran.'lpnrentaml. 
1>1ę Uroczysta Akademia w związku Sala RDK b7ła :zapełniona po brze 
a IV rocznicą Powołania Ochotniczej gi. Akademię zagaił przewodniczący 
Rez~rwy Milicji Obywatelskiej. .Miejskiej Rady Xarodowej tow. An· 
~ zw11rtych szeregach z front.a· drzejak. 

mi sztandarowymi !\IO i ORMO, W imieniu PZPR wyglo<'lł okoliez 
puy dźwiękach orkiestry reprezen· nośdowe przemówienie ttkr. KŁ 
tac:yjnej z Kompanią Jionorow:i J\JO PZPR tow. Gruiłziński. ' 

Siadem naszych artykułów• 
Heferat kpraW07.dawc;:y wrgłosił 

komendant' 0R)10 m. tódzi, głos 
ró" nież zabrał kontendant. ::\10 m. 

DO KP wy1• a śni a ł,odzi, jak równ1ez przedstawiciel 
Wojewódzkiego . '!:rzędu Bezpieczei1· 
stwa Publicznego. W zl,-lązku z notatkt zamienczonł ~· 

~-ri:e 357 nasugo 1•i>ma pt. „Stoki Gór 
ne bei światła".. 1: dnia 30 grudnia 1949 
roku otnymali~my ou Dyre.kcji Okr~­
gowej Kolei Paii;twowyr.h w Łodzi na­
Mrpujące wyjaśnienię; 

Cz\'ŚĆ oficjalną zakończono 1ozda· 
niem odznaczeń i na ~ród zasłużor,ym 
,vybitnie i aktywnym OR'.\10-wcom. 

W czę:Sci artystycznej odbyły się 
J>Opisy zespolu artystycznego, przy 
Komcndzfa OR:\IO m. ł,odzi. Pub!il'Z 
ność obdarzyła amatorów nicmill.ną 
cyrni oklaskami. Przebieg całej aka· 
dem ii Polskie Radio utrn alifo na. 
taśmie dźwiękowej. 

:Ka. wysokim, nie~potykanym 'Il na~ 

poziomie ~toi "° ZSRR. wsp6lza;wod11.ic. 
two pra.cy •. Test ono U'Ważn.ne tam ia 
naj87,la-Ol1etniej~ r~aejf, nie o. 
parte zupełnijj na. buie materialnej. 
We współzawodnictwie bil'rze udr.iał 
ztj)dE> •cnla zaloga - jc.,t ono punk. 
tem holloru ka:i:dego robotnika. Przo. 
dol\"X!.tc~ prac~· zn.i ci03Zą :;j.f po'11;1cia.~ 
niem wśtikl całego sp<>teezcllstwa, 1~ 
mu.sza sobie n~prawdę szczerze i su­
m!enllie zashuyć na ten tytuł, 

Stacbnnowcy nie ukrywaj~ s~·ch 
<lo~wiadczeń, lecz dzielt ~ię n.;mi chęt 
uie z to-n-an;y~zami pracy. Zo~tają 

dłułej w fabryce, ·by- . pr:z:ckaza.ć im 
swe metody, aby \ff ten. spo.>6h pod.. 
nieść produkcję na całej 6n1i . .A w ja 
kim stopniu produkcja je6t wykonywa· 
na, to widać od rain, gdy tylko wej. 
dzfo s'ę na sali;-. w~v.ędzie msą tn­
blice, iln•tru.ią~" dtirnną produkPj-:. 
wsz~dzie 'l'l"ykresy, 

Tow. J<:;milię Nyk, instruktork~ 
prz':dzalni znajdujemy na. sali, cho­
ciaż ukończyła jui swą pracę. Mi· 
mo to naclal krąży wśród ,11a.:1Jyn 
prr.~dzaluiczyc.h, zatriyniując się 
przr t~j lub inne.i młodej rol>0tnićt, 
Bowic..."ll zobowią.r.ała • eię „ zost.iiwar 
każdego dnia jedną Jrodzinę dłuiej, 
abv nkolić młode prządki. . 
Już z daleka słychać. Jak druga in­
struktorka, tow. Sapieraez pouc~.l ro 
botnice o konieczności zlikwidowania 
marnotrawstwa. 

- Nie wolno deptać nawet naj. 
mniejszej cewki, bo w1łzystko razem 
;1tanowi nasz wspólny majttek. Naj 
drobniejszy nawet odpadek przędzy 
posiada dużą "'artość i trzeba go 
składać do torby, abr miał być uży 
ty do powtórnej przer6bki. 

Tow. Napieracz zobowiązała si~ 

„Oświetlenie ulic na Stokach Górnych 
nii> naleźJ do tutejszej Dyrekcji lccl: do 
Ell'ktrowni Łódzkiej, która :i: ilnlem :?O 
paidzien1ika 19.19 roku pru·frła •prawy. 
zldązanc z ofaictlenicm elek.tn·rznvm 
tak terenu, jak i mie,zkań praro;„nik-ó" 
kolejow·ycb zamie5Łkującycb ll').icj wy· 
mienione osiedle". 

Drobne zobowiązania narastają .do wielkich osiqgnięć 

Tyle DOKP. C"l:ckamy teru na wy­
ja 'nieuie Elektrowni Lódzkicj 'I\' tej 

nic, wybrała 3 niepiśmienne kobiety i Jak się dowiadujemy, dotrzymuje 
zapi.ałn je na kurs oraz pozy.•kała również słowa 15 zespołów pr:tłdzal~ 
R czlonkiń dla koła Ligi Kobiet. h 

_ Do'- s ma'r'ca jest jellzcze wiele nic.zych -:- przekrączają.c dotyc czai-
11r.asu, _ . oświadcz.a nam z iiśmie· sowe wyk.onanie l;>az oraz P.racownice 
chem. - I'ost.anowi.łani \,·ięc prz-ekro ~OI"lil.un, kt~ W :n1 Pd~e 
cT.yć swe zobowiązanie i zwerbo\7ać cz~ma ~rzestrzfgłlJą su wo y 1:4 
jes?.cze więcej członkiń do naszego plmy pucy. . 
ko.fa. I Kobiety ,,Bawełnianej Piątki" wzif 

* • * ły sobie naprawdę głęboko do eerl?S. 
Z tow. Jaslńsklł, praeujlłCll na t:i.. swe zobowiązania. . ' 

• ••••••••••••• „ ................................................................. „ •.••••••••••• " 

Nasi korespondenci fabrsczni piszą 

Wypowiadamy walkę spóźnialstwu 
W7.ro5t produkcji i podniesienie jako I cza w oczy, jeni chodzi o pracowników. 

ści wytwarzanych towarów uzaleinione umysłowych. którzy t: reguły Haraj1 łlli~ 
są w duiej mierze od dy11eyplinr. pracy utrzymać tradycj~ „kwadransa akademie 
w pim:czególuych oddziałach naszego kiego". ' ' 
kombinatu. Niestety u na.s ta sprawa Wydaje się, ie !prawi spóźnień i ah!eD 
nie przed~tawia się najlepiej i to za.r&w rji winien Eil! iajm()wać nie tylko kie 
n.o w oddziałach produkcyjnych, jak i rmmik personalny, ale równiei: czynni• 

sprawie. 
„ 

Weryfikacja 

I w biurach. ~ystare21y !ta11ąć w godz.i- ki ~połccme winny na to zwrócić hacmt 
, uach rannych prred hramł Cabrycmt, uwag~. ' • k • 6 I t • Pl ( aby do~trzee jak wielki odaetek praco· S. Zalew!ki przyspieszy wy onanie - e niego anu ,~kó';.p:;i~cho~z:ł do pre,? z poważny koresp. h.bryc:r:. „Gł0&u z PZP\V Nr 3~ 

Zapał klasy robotniczej 
członkóN Zw. lnwalidó.v Woj. 

Zar~ąd Powiatowego Koła Związ. 
ku Inwalidów Wojennydt R,P. w Ło 
dzi zawiadamia wszystkich członków, 
że z dniem 1. 3. 1950 r. przeprowa.· 
dz.a ponowną rejestrację (weryfika­
cję) wszystkich członków. 

Przy rejestracji każdy członek wi­
nien przynidć ze sobą książkę inwa 
lidzką., dla. wdó"· orzeczenie z faby 
Skarbowej oraz legitymację człon 
kowską. 

Nadmieniamy, że legitymacje 
c·złonkow~kie po terminie 31. 3. 1950 
r. będą ważne tylko te, które będą 
ostemplowane na okładce, świadczą­
ce o przeprowadzeniu weryfikacji 
( s tern pel :1.. weryfikowany). 

Podczas weryfikacji Związek czyn 
n~· będzie od godz. 8,30 do godz. 19. 

Kiżej pod&jemy termin zgłaszania 
eię członków: 

Na litery A, B w dniu 1. 3. br.; na 
litery C, D w dniu 2. 3. br.; na lite­
J·~· E, F, G, H w dniu 3. 3. br.: na 
litery I, J,w dni.u 4. 3. br.; na. literę 
K w dniu 6. 3. br.; na litery L, Ł 
w dniu 7. 3. br.; na. literę .l'tI w dniu 
8. 3. br.; na litery N. O w dniu 9, 3. 
br.; na literę P w dniu 10. 3. br.,; 
na. litery R, S w dniu 11. 3. br,; na 
litery T, U w dniu 13, 3. br.; na Ji. 
terę W w dniu 14. 3. br.; na literę Z 
w dniu 15. S. br. 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują na. 

&tępujące apteki: Piotrkowska 
165 - Chą<lzyt1ska, Narutowi -
cza 6 - Głuchowski. Rzgow -
ska 147 - Kowalski, Więcko\v. 
skiego 21 - .Malczewski, Karo­
le:w~ka \48 - Sankka. Limanow 
~kiego 80 - Stokłowski, Napiór 
km\'skiCQ'o 41 - Bartoszek. 

. 111! opozmeruami. Rzuca uę to zwłan-
W Z.Odzldej Fa.bryce Obuwia. myił sp6ł tow. Gr:nnaszew.skiego ~we zobo. ez~niu tyeb wszystkich nadwyżek .:>ka 

podjęcia. długofalowych ~obowląza:/L wią.zania. „Zobo~~jemy si{I WYkO. r.ało s:ę, te og6łr:rn przyniosło to pod Ś d h k d , 
dojrzewała już od wielu dn.i. nać pla.n roczny do dnia 1 listopada niesienie wartości prodttkcji w o:kre. /o em naszvc orespon entow 

- :llogą. włókni:trze, górnicy i i.Il.. br. PfZT 35 procentach primy oraz sie półrocznym bez mała o 9 .milionów -
ni robotnicy przyśpic~xyć wykonanie nie opustcza,ć ani jednego. dnia . pracy Złotych. '"Gśmiec:\ln~l~· ~ię na tl! wiado w k • d h • • 
sn-ych planów - ruoźemy i my, - bez tt.zasadn1onego U!J)rawiedU'lPe.uia". moM tvraTZI! 'r01)0tników. Sta.ry tkae,;, or 1 po sa zac I cemencie 
m6wili 11obie szewcy, zastallaW'."aj\c * * · * prz;odownik Jlracy tow. Xwfatkowlki 
się·nacl epo~obem ujęcia ty~h zobowi11 W Państwowych za.kładach Tkadn powietlz!a.ł do zebranych.: ZOStaly Odebrane 
zań. Wn ystldch jednak ubiegł tow. Tecb.nicznych 1 pasów Nr l w ?.od.zi - Widzicie, jak wielkie waezenie 
Zygmunt Gryma.szews~. zntrudniouy zgło~·ło się do Rady Zo.'kła<lowrj 62 maj~ zobowiązania pfodttkcyjne. Tm 
pr7.y mo:itnżu luksusowego obm<'ia mę pracowników, o~wfadc:rnją.c got°'fo!€ •vi~eej une będrle, tym w~ęcej kouy. 
skiego. Ten pierw5zor~~llny praeow- :pod\'l'Ybzeuia wyda.jnogei pracy na o. ~~i przpporzymy dla naszego kraju. 
nik i karny, zdyscyplinowany członek kre:: 6-ciu ruie3i~Y. Kolejno . wpisy:wa Pracow.nicy Paii~two"l'l"Ych Zakładów 
organizacji podsta.wow<>j, znany je~t li na arlm,;zach swe zcibowiązania. Tkanin ~rechoie1mych i Pas6w Nr .J 
·cv zakładzie .ze :-wcj wzorowej pracy. Zdawało by 11i~1 że ~l!o oue drobno i n:e ma,ią no.dzieję, że w ich ślady p6jdile 

Niedługo naradzał eię r; ozłon1rnmi pozorne. Jodou zobowią.1.11ł si~ poa. eała znłoga fabryki i inne zakłady 
~wego ze~połu. w~:iyscy, a jest ich nid~ ilo.śt produkcji o 2 procent, dru tego Zjednoer.en~1', co wydatnie przy. 
8, mianomcie tow. tow. Kowalski, gi o 3, inny znów zapowiadnł 4.procen I czyni eię do wykonania planu 6-letnie 
Zbijewskt Kłąb, Płóciennik, KamiJi.. t<rwtt tiodwyżk~. A tymc.r;a~em po obli go przed terminem. 
ski, Gajdzi&ki, Klim,czyk 1 Karun1erz: 
Grymaszewaki, byli jednego zdania. 

- Podniesiemy wydajnoi~ naeMj 
pracy, polcp,zymy jako~6. Poprowad~i 
my w naszym zakładzie o.keję, .zapo­
czątkowan' przez tow. Narkiewkę, 
Uważnie \ uroczyście podpi~ywal ie 

Milion zł. 
dla przodowników pracy 
Jak dono!iliśmy wczoraj, 7.ałoga 

PZPJG Nr 1 otrzymała pierwszą na­
grode we współzn·odnictwie między 
zakład.owym. Na zebraniu, zorgani· 
zowanym w celu ustalenia, na jaki 
cel przeznaczyć ó.r milion .złotych -
egzekutywa organizacji podstawo­
wej, rada zakładowa i dyrekcja pc>­
stanowily sumę tę rozdzieli6 miedzy 
pracowników, biorących udział we 
współzawodnictwie, a p1·zekraczają­
cyeh bazy akordowe. 

Uroczystość wręczenia nagr6d pie 
nii:żn~·ch przodownikom odbędzie sil~ 
dnia 23 bm. o zodx.. U w świetlicy 
fabrycznej. 

Spehulant;i 
z ,,wypożyczonymi'' legitymacjami w potrzasku 
Komisjo Specjalna przeprowadziła kontrolę w sklepach CT i POT 

W ub. sobotę Miejska Deleglltura 
Komisji Specjalnej w Łodzi przepro 
wadziła akcję kontrolną w Domu 
Włókienn~zym Centrali Tekstylnej i 
PDT. Wylegitymowańo około 400 
osob. ;t:atrzymano kilkanaście leg-ity· 
macji, w których numery ll"kładek 
nie odpowiadał:r numerom legitym&• 
cjl, lub też wkładki nie były wklejo 

' 

ne ł O'Jtemplowane. 
W ręre funkcjonariuszy KotnlsJi 

Specjalned wpadło w tmlsłe ake.łi o· 
statniej wielu handlarz7 łańcuszko­
wych, którzy czekali przed sklepami. 
"1rYkupuj11c towary od wychodxącyclt 
klientów, lub teł wykup7wali wit· 
Irsze ilości towarów bezpośrednio w 
sklepie. 

Wyrazy głębokiego wapółcauc:ła magistrowi Wolowi 
Leonowi z powodu sgonu 

Jeqo /llatkl 
akładaJq 

W•półpracownicy oraz Słuchacze 
Pailstw. Wyż1~ej Szkoły Filmowe; 

W związku z korespondencją, za· 
mieszr.zoną w Nr 6 11Głosu Robotni­
czego" z dnia 6.I. 1950 r. otrzymali· 
śmy od Cenlrall Odpadków Użytko· 
wych następujące wyjaśnienie: 

„9,760 kilogramów · makulatury w 
postaci worków po sadzach i cemen­
cie zostało zabranych w dniu 25 i 26 
stycznia rb. przez koncesjonowaną 
Zbiornicę ob. Defińskiego. 

Odpadki tego rodzaju wymagają 

specjalnego traktowania, a przede 
wszystkim trzepania, które nie może 
się odbywać bez odpowiednich urzą· 
dzeń i ubrań ochronnych. Ponadto 
brak odpowiednich magazynów po· 
zwala odbierać worki tylko wtedy, 
kiedy istnieją warunki bezpośrednie· 
go ładowania ich do wagonu kolejo· 
ecce oc c.iaa OCH : " n:::I* i 

wego. COU dołoży starań, aby na 
przyszłość usprawnić odbiór odpad· 
ków". 

* • • 
W związku z artykułem korespon• 

tlenta 11Głosu Robotniczego" pt. „Swle 
tllca, którą trzeba zbudzić do życia", 
umieszczonym w 27 numerze 11Głosu" 
otrzymaliśmy od ZZPK wyjaśnienie, 
w k;tórym kierownictwo oddziału 11A" 
komunikuje: „Dotychczasowe niedo• 
stateczne wykorzystanie naszej świe­
tlicy ulegnie w najbliższym czasie 
:i:mianie na lepsze, dzięki ?<aintereso­
waniu się tą sprawą Sekcji Kultural· 
no-Oświatowej przy Radzie Zakłado­
wej oraz kół ZMP, TPPR l Ligl Ko­
biet. 

n:::o:::ccc; •:i ;:""'"""OOO~ 

Wystawa szkolnych kas oszczędności· 
została otwarta w gmachu PKO 

W dniu wczorajszym o godz. 12 na 
stąpiło otwarcie w budynku PKO, 
przy Alei Kościuszki 15 -wystawy 
szkolnych kas osze.zędno8ci. 

UroczystoM zgromadziła liczn'le 
młodzież ze szkół łódzkich, przybyli 
na nią takte przedstawiciele wład:r. 
miejskich, Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Łódzkiego, Urzędu Wojmvódz­
kiego i dyrekcji Ośrodka. Szkoleni:i 
Zawodowego. 

OtwarciJ. wystawy dokonał l'Ura· 
tor Okrtiru SU:olnea:o - tow. Se· 

niow. Zgromadzeni :r; zainterest.wa• 
niem oglądali ciekawe plansze, ob»o. 
zujące dotychczasowy dorobek owz 
możliwości rozwoju w Planie 6-let. 
nim - szkolnych kas oszczedności. 
. Poza tym na wystawie znajdują 

SJQ pomysłowo .sporządzone przez ucz 
niów szkół zawodowych eksponaht: 
narzędzia metalowe, wykonane z ~d 
padków żelaza i td. 

Wystaw:i. będzie ,otwarta do dni& 
5 marca, codziennie w godzinacl1 od 
9 do 18, WsteD bezpłatny. 



n 

Co pisała prasa łódzka 22 lutego 1930 r. 
ULGI DJ.A ... FABRYKMiTóW 
Związki fabrykanlów otrzymnły od 

Ministerstwa Przemysłu i Handlu za 
powiedź ulg podatkowyc11. PabrY­
kanci, eksportują;:y towp.ry tekst~:!. 
11e, otrzymają ponndto pełny zwrot 
sum wypłaconych za cło z.arrranicę. 

!\OWY PRE'.\UER FRAXCJI • 
Premierem rządu francuskiego zo 

stał. Kamil - Chauternps - ~socjr.Jny 
radykRl". 

ZBOtE ZA BEŻCE~ 
Ceny zboża w roku' 1929 wynosiły 

S złote 87 groszy za. 100 kg. Są to 
ceny najniższe w ciągu ostatnic.h pię 
ciu lat. 

REDUKCJA... POCIĄGOW 
TOWAROWYCH 

„Ministerstwo Komunikacji - na 
&kutek długotrwałego kryzysu i st..1 
gnacji" - pisze „Kur!er Łódzki" -
„wstrzymało bieg całego szeregu po 
c:iągów towarowych, które nie miały 
nic do przewożenia". 

KLóTNIA W BBWR 
O ADWOKATóW 

Projekt ustawy o Jlrzenoszeniu się 
adwokatów - do dowolnych m:cjsco 
woścl w kraju - wywolał burzę w 
BB\VR. Posłowie z Kongresówki nie 
chcą bowiem dopuścić do ,,zalewu 
.kraju" - adwokatami z b. Galicji. 

DE\IOXSTRACJE PRZED 
FABRYKĄ „PAROWóZ" 

Przed fabryką „Parowóz" w War 
szawie komuniści urządzili wielki 
wiec, w któr~·m wzięło udział kilka 
tysięcy osób. 

Po wiecu - uczestnicy, śpbwając 
,.Międzynarodówkę", ntszyli na. pl.ie 
Kazimierza. .Wielkiego. 

Wobec tego, że wezwanie do rozej 
gcia ~.ię nie po!!kutkowalo, wkroczy. 
ła. policja konna, która rozroczęła 

BEZWYZNANIOWCY żĄDAJĄ 
śLUBóW CYWILNYCH 

Związek WolnomyRlicieli wYStąpił 
do wladz o wprowadzenie ślubów cv-
\\ilnych. -

GóltY I,ODOWE 
N A ATLANTYKU 

Xa Atlantyku pojawiły się o1brzy­
mie góry lodowe, które utri1dniają 
żeglugę. 

NIESPODZIEWANE CWICZENIA 
WOJSKOWE 

W dniu wczorajszym po:vołano 
nagle tysiące łodzian na cw1czenia 
wojskowe. Jak uspokajaJą plsma 
łódzkie --- ćwiczenia będą trwaty 
tylko trzy dni i nie mają nic wspol 
nego z napiętą sytuacją gospodar­
czą l polityczną w kraju. (Czy tylko 
naprawdę?). 

P AŃ::)TWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona 

Kruczkowskiego pt. „Odwety'' w 
drugiej wersji. 

PAf.ISTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyń~kiego 34, tel. 181-!ł4) 

O godz. 19,15 ,,Brrgada szlif:erza 
Karhana". 

P.\ŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel, IS0-36). 

Dziś po raz ostatni o godt. Hl,15 
„ROZBITKI". 

PAŃSTWOWY TEATR LALE!{ 
,,Pl~OKIO" 

(Lódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 

ZE SPORTIJ 

„Polski dzień" w Tatrzański~j Łomnicy 
. W konkursie skoków do kombinacii pierwszy Polak Kula 

J eaoroczne ml~od~ HW~ na.r~aftlde o Puohar TatT, pe!rlo.4al, za &łaby ~nkowo wy-
• & które w tynt roku organizuje Czechoełowacja, rui.le- flik n:edz'.-:.•lny. . 
zą do ~ęks:zych bnl>rflZ nardu skidt i prześcignęły t. zw. mlstrzo~ 
ldwa św1&ta orpnł:roiwane niemal r Ól'\'n~ni.e w Amery<'.e. Już driś 
po 3 dntu miwcdów możemy ~ saty sfa.kc.Ją stwlerdzłć, że iza.M>dy otrzy­
mały doskona.Ją opra.wę orpJU"ZaO:ri ną, l pomimo niezbyt k~yd1 
wM'ttnków śniegowych, Ictóre dały się KCiUg61:nlc odC1ZUć za.wodnikom 
w drug'im dniu za.wod6w, to jest JHI dcraa bjegów na 18 km dla męź­
czym (<1twa.rty 1 do kom.bina(!jl) l lD km dla. kobiet - d.osk-0nale speł­
nia.ją. swą. rolę pr~ piękny ł JXlrowy sport nareianki w kra­
ja.eb demokracji ludowej. 

W NIEDZIELĘ BYŁO Sf.A.BO 
Pie.rwsoo ·dni zawodów n'e przy­

mooły jak jUV. wiadu:mo sukcesów 
naszyn1 <:hlo!PCOffi. W konkursie ska 
ków otwartych nalił~w nasz ~ko­
(':l,ek Kula z.aiJ:\ł dopiero cz.war-te 
n'iej.!'lce, fil.""li j~ dadszc. W bie­
gu na 18 km pierv1;i;:1Zym z P<>!aków 
był Kwa~ień. Zaliął on jednak dość 
da1€kie 13 n'loiecsoo. sleclernnasty.m 
był Bwrow."1ti. 25. D'lbl·owski; 26. 
Tajner... W klasyfikacji do kombi­
naojr, Tm"Werlciej Ta.jner CllMlazł się 
na 6 m.'.ejscu zdobywając 214,60 pkt. 

WTOREK PJłZESZEDŁ NAS7..E 
OO'LEKIW ANIA 

Warunki atmosferyczne nie były 
korzystne również i wczoraj. Dął 
silny boczny wiatr, a później pod­
czas 3 kolejki skokó 'l zaczął 'padać 
drobny śnieg. Pomirrlo tego, Polacy 
wypadli i1adgpodl:!ewanie dobrze 
zajmując w pienvszej dziesiątce a.i: 
5 miejsc. 

Oto wyniki: 1) Kula (Polska) sko 
ki 57 i 59,5 m. 2. Lukesz (CSR) -
51:57,5, 3. Kaki (Finl.) - 54:51, 4. 
Fitek (CSR) - 50,5;50, 5) Tajner 
(Polska) - 46,5; 53,5, 6. Wieczorek 
(~Iska) - 48,52,5 7. Me.lich (CSR) 
- 44;52.8. Kaczmarczyk (Polska) -
49,3; ł8,3, 9. Raszka (Polska - 51,5; 
50,5, 10. Kadavy (CSR) - 51; 49.5. 

Drogocenna 
· pamiqtlia 

Już prermrz:e d:n.i z.aM,"Odów przy­
niosły n.a.m spoco niEspochli.acek -
dl<i; jednych radosnych. dla drugJch 
dosć przykrych. Wielką rU<zspodz.!:a.11 
ką drugiego dnia zawodów był dla 
W'SZ)o'°StkiJch niespoddewariy S'..lkCSS 
Rumuna Fra.fila, .który w biegu na 
18 ·lmn sklasyflkowal $ię przed 
v.-"&ystikiltm Po'.l.aka:ml. !Dosko.r'"8.le 
również plJ!Pis:ili !:lę rz.awodnic.u'ki i 
z.awodrriiicy czecho,.słowa'CCY. Cl osbt 
~ l!liestety je,,""LC:ie i·aa: potwierd;z;!li 
9Wą v.·yi.;zość nad naszymi bi()ga­
oz.ami i udowodnili, że niewątpliwie 
n.ail.eżą d'2li.ś do n.aijlepezych biegaczy 
środkowej Europy. 

Po tych n:iejptl'\'V·od:zeniad1, lttórych 
jedną z pnycrzyn były złe smary sto 
~ane .P1"7.e'Z na'l'Lych re1)reZentan­
tow w biegu na 18 km wlele obie­
cy;valiGmy sobie , po wcv..ora,js.zym 

W klasyfikacji ogólnej na pierw­
szym miejscu znalazł się Keki (Fin 
landia), 431,5 pkt. przed Melichen1 
(CSR) 425,8; Kulą (Polska) 418,4. Z 

Jadwlga Głażewska 
dyplomem przywiezio­

nym z Moskwy 

Kącik szachowy 
Pod redakcją 

K. Wróblewskiego i S. Fursa 
Ostatnia niedziela upłynęła w 

szachach pod znakiem pieTV\.':!7.ej 
rundy druż. mistrz. Ok.r~u w kL 
„A·'. Była to p:ierws1ZJB, po reorgani-
7.acji, ptC:ba sił a zarazem chrze~t 
bojowy drużyn, które do .,A'' kl. 

Tajner (Polska) uplasował się na 5 
miejSCU roobywajqC 409,4 pkt. 

drn:ti. w Jh."tórym odbył sle konkurs WRAZ Z KUI.Ą CIESZY SIĘ CAŁA 
slmów do kombdn.acj.l. I nic .za\\le- POLSKA 
d1lśmy s:ę. Wcwraós12y dtz..ień był Cieszę się ze swego mkcesu - po 
wielkim dtniem n.anych skoczków. wiedział po zwycięstwie Janek Ku 
P.u-ę tysi~y widzów )'.)!'7..ez caly la. 
w~a;jsz;y dzień miało na usfa.ch 

1 
Wrnz z: nim cieszv sję cała Polska. 

t;;Jko _.ied~10 r.a!Cl:'i~o - Po]aka Ku- Bo co to dużo mówić - do tej po 
li. ktory ?ll"<'!hab11lJ:to1wal s:lę w zci- ry chodziliśmy bardzo markotni... 

Międzynarodowe mecze 
piłkarzy polskich 

Tenn>narz: tegorocznych imprez pil. 
kar~ki<"h przewiduje na.stępuj~ce ~pnt 
kan:a międzypaństwowe i mir,dzyn'l.~O 
dowc: ' 

16 k;dctnia - Pohka-ltumlini:I., w 

zaal\vansmv'ały lub eostaly zalli:zo- Zb f • • • 
ne. Los tak chciał, że zmierzyły S:ę , za . się wiosna... . 
ze sobą drużyny, które - posiadają - 1 maja - Polska--.A.lbauia, w Al. 

Pohce • 

przeciwne walory i cechy.' z jednej Kalend Z k k banii. 
strooy wa!czyla rutyna i technika ar y rozgrywe 28 maja. - R<'prczcntneja. FSGT -
a iz drugiej - młodość i amb:c~a. liąl .allharshlei· Reprezentacja pobkich Z'IT:ązków Za. 
Tym raizem zwycięsko \vystla p :erw e- r.odowych, "c ł'r:rneji, 
sza ~trona. 'a młodość musiała ustą- Polski. Zwią,zek l'iłki Nożnej nstalił terminarz tegorocznych rozgryw~k 1 k ~ pić .. Już w tej chwHi można pO'w:e- o m1str,:::ostwo I i II Kla<iy P::.::'.:~twowej, .Mecze pierwszej rundy obu kla.s 

11 
czerwca - Po s ·a- •.-ygry, .,. dz" • · Pol~ce i Rel?rezent:\cja W'oj•ka. RlL'lJUń 

1ec, że wal!ka o pierwsze miej.~ce 1 rozpoczną się 19 ma.rea 1 będą trwaly do Z lipca. skicgo - J{11prczen1acja Woj$ka Pol-
ro1..egra t<ię miedzy drużynami: ,. p . . . r ,,. ŁKS. Włó:miarzem, AZS, i WłGk- „ ~ czterotygoomo~eJ puenn~ - Inia (K.rak6~'). . . . s~1ego w Bukurcszcic. 
niarzem - Zgierz. . o """"'.r><:"an'ie „. I ... o bpra roz.poa.ną ~1~ rozgrywki dru lI L1:;ti, składttją,ea s1~ :r; :!O druzyr.., 30 lipca - Reprezentacja Woj!k& 

..-v~~l W • • ' • Ó ..I ~-· l <> p kl. ,.A" wa.1c:zyć ~ą: Spójnia i gieJ ru111.y, przy c1ym I Klasa Pali. t st,,,.a po.,,..:c ona na -. grnry;: o1'ki~g;o - Reprezentacja Wojska. 
Og~iwo. . Drużyna przy~ośc~ - st1'IO\'l'"a zakończy mistno~twa 5 listo- Grupa T<"sehodnia. - Kolejarz (Prie Iluł:;::u,kiego w Bukarl'szcie. 
Zv..dą.zkbOW'l~ :- Zryw moze Uczyć pada, a II - 29 paidzicrnib, myś1), WKS Lublinianka, Ogn.'wo-l~o 2i sierpnia - Tieprezcntaeja t:i.. 
na o re m.cJSce. · 1 · (B • ) (l, 1· 0 SI· ('' p-•o s1dch Zwinzkliw Zawoilo~. eh (TUL) 

a 
P I n<l · ' „ ___ . 'V mistrzoshrnch I Li"'i bierze n- oma :"'•0~ • · i:n"' : ,ra "z<,. ., 

IL
A 11 .0 . ru z •. e ~.r<>wa=•.le W ~- . „ • "' cho'ITa), Ognrwo.'rarno\'1'"1a, Stal (L1p1 - RcprezPntacja polskich Z~iązków „„ beli o1!;ął ':Vłokni~~ - .zgien;, k~o- dzi~ 12 druzy~: Gwardia. (Kraków), ny), Stal (Katowice), Włókniarz (Czę Z?.Vl"odowyclt w Finlandii. - li - ry r~<>romił ~gmwo 6.0. :Wlókma- Ognnro.Craeovta (Kraków) Kolcjarr; ~tochow:1 ) Zwi:p:ko;dec (Chchnel;) '8 p:i1.dziernika - polMka I - Bnł-

PA~STWOWY rz.o~i trudn<> Jednak będzie utr;:y- (Poznań) KoleJ"arz..Poloni: (~'ar<?a Związkowiec (Przen'vśł) ' !!aria I, w Sofi1 i Polska Ir - Buf.,.„. 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) TEATR LALEK „ARLEKIN„ mac prowadze-ni-e. bo w II rund!zie • ' '~ " . . '• . " „~ ,Dżulbars" _ godz. 16, 18, 20 (Piotrkowska 

152
, tel. 

258
•
99

) gra z ŁKS - Włókniarzem. Drugie I wa), AKS (Chorzów), LKS-Wlukniarz, Grupa zachodnia - Budowlani.Lt>- ria II, w War~zawie. 

szarżę. J e.:it wielu rannych. ·---- środa, dnia 22 lutego 1950 roku 
o godz. 9.;;0 1"idow isk o dlo. szkół pt. 
,,IIi~toria cala o niebieskich migda­
l:lch", 

BAŁTYK (Narutowicza 20) ,.Kon- mfojs-ce w tabeli z.a.jął AZS po wy-. Zwią,zko\"\"iec.Warta. (Poznań) Unia. chi& (Gda:ó~k), Budowlani.Polonia. 15 p:1źdiiernik:i. - Reprezentarj& 

widolVi8ko pt. ,.z Ota ryhku.' • karezyk ~~>lro 1·0 Renasewlcz ' 6 · (B d ) r 1 · (O t ' ) W oj'>ka Wi:gierskirgo, w Budapeszcie, gtanty Zaslonow" - god21. 17, 19, środa, dnia 22 !lutego o go~z; 17,15 granym meczu ~ Spójnią 5. 1 (Mil-I' Haeh (Chorzó~) WK~ Lelri'a c' Wnr- (świdni~s }I G\vardilL (8zc7.ecin), f':riia \Voj~ka. Pofakiego - Reprezentacjit 

21. Ku a cz.' uuu. o<l "'O<l~. 10. r<-1] '-1 o .,,,.„~~ 1 'k• ·P.. · · ~zawn) Górnik (R~tom S1nmbier'·;) Jarz Y goszc~ • "
0 

eJnrz ~ row ' 
BAJKA (Franciszka1'1ska. 31) „Boga. " - ve er : ' ~.e a - -:- ,..':.'z:J.lan • ' · '· • , ""' · Kolejar:t (T9m6), Stal (Sornowier), 22 po.f.dziP.rnika. - Polska. I 

ta narzeczona" - godz. 18, 20. ko 1:0, Leszczyński - Fijałlwwski (hirnik (1~ndlin), 7.wiąikowitc:Gs.rbu Widzew (Ł6di), Wł•ilrniarz.Bzura CSR I, " Wnr~znwie, rols'ka It 
GDYNIA (Daszyfiskiego 2) - „Pro- TEATR „OSA" O:l, Furs - Gołaszewski 1:0, Her-, (Chodak&""), Zwią7.kowiec (Radom). C8R JT, w Cl'5R. 

gram aktualnośr.i krajowych i ?.a- (Traugutta 1, tel. 27Z·70) manowa - Bura w I :0), AZS ma - _________________ .;_..;_. __________ _ 

l:J, 14, 15, 1_6, 17, 18, 19, ·w •. ~l. wilu" z. T. Wesolowskim. ~~imru~!~~c~r~;ia~~~r;~· L~~: ,Juz· . w p1·ą1ek o na o o POWi.e . . • • .• granicznych Kr S" _ godz.. ll, l~, O godz. 19,30 ,,Romans z Wode- szanse na objęcie pr<YW'advenia, bo ,. c · t d • p z K s s 7 
HEL (Legi.mow 2) dla młc.dz1ezy TEATR KOM EDU MUZYCZNEJ Włókniai·z. który wygrał ze Związ-

2~.~~lba~·s" - goclz. lG,30, 18,3o. „LUTNIA" kowocm 4~\i:ll/z (Piechota - Ło'bo- Słuszne stanowisko ,,Zwiqzkowca-Zrywu'' 
„ <ul. Piotrkowska 243> dzii1ski 1:o, wróblewski _ Raoz:yń- .l!lllllllilllDlllHllHIUlffillffilllllnlUlllHHmnn11n111111mmm111111m 

.MUZA (Pabianicka 178) „vzarci Sroda, dnia 22 lutego 
0 

godr.. 19,15 ski 1:0, Domański _ Slusanki l:O. KS Zwi:p:kowiet'-Zryw odniósł ~ię prezie w niczym nie ustępują Zwitl'l· 
żleb" - godz. 18, 20k. 

67
) „KRÓLOWA PHZEDMIESCIA„ Witkowski _ SzymańsXi 1:0, Gór- _ rozpoczynamy _ z: prośbą do PZKSS o ur:i:ądienic roz. kowcowi-Zrywowi. 

POLO~lA (Piotrkow~ ·a. ,,,,_. E f-'dt 1/ 1L K .1. grvwek nółfinalo""'·~h o weJ·ście do !ł "1 ~·~1 - ren= ' 2 : ' 7 • ac.zmarei' nasz nowy konkurs J „ i· •• , ---------1 
„Poc:z:mif.trz" - godz. 17, L' w PAŃ"STWOWY TEATR tYDOWSKI - AchmatowiCQ: 0:1). Wszystkie rne pierwszej ligi koszykowej w konkuren 

PR7i1'JDW!OśNIE (Żeromskiego '76) (Łódź, Jaracza 2) 

1 

cze były prowadzone. sizczególnie Z I'.aarodami pł. , ej.i ll'lęskiej w nasz~·m mic~cie, z uvrn. 
.,Konfrontacja" - godz. li.:JO, ~O. Najbliższa premiera: trzy jedno- przez słabsze strony, z wieL1<ą am- gi na popular;n:ncję t'go sportu. 

RÓBOT?\IK (Kilińskiego 187 J - aktó"·ki Szalom Alejchema. bi'Cją i chęcią zwycięstwa. KS Zwi~zkowi.Pe-Zryw daje pełn~ 
,.Opowieść o prawdziwym ~zlowie- ..... „„„„ ................ „ .......... - ..... „„.„_ ... ___ "'"""•"•" gwarancję urząilzen1a. powyższej im. 
ku" --- godz. 18, 20. pr~zy pod względem orgo.nizacyjnyr!l 

ROMA (Rzgow~ka 84) - „Wielki Co usłyszymy przez radio z Ul"/"11.gi no. p;">s:11dn.nlc 2 sal orar. moż. 
Przełom'' - godz. 18. 20 · liwość nkwatero,nuia przyjezdJJyeh 

RBKORD (Rzgowska ::!) „Szalony ll,55 (Ł) Sygnał - chwila muzy· - Wykła+l z cyklu: „,Nauka o Polsc~ zawodników. 
lotnik" - dla mtodz.. godz. 16; se ki. 12,0-1 DZIENNIK POŁUDNIO· i geografia· Polski". 19,00 K1>ncert :Kaszym zdaniem stanowisko Zwią:r:. 
anse normalne godz. 18, 20. WY. 12,25 PRZERWA. 13,25 (Ł) kameralny. 20,00 DZIENNIK WIE kowea.-Zrywu jest zupelnie slmzno z 

STYLOWY (Kili(1skiego 123) „Su- Chwila muzyki. 13,30 Program dnia. CZOR)l"Y. 20,40 Reportaż z M:1;:dzy- ull'ngi na brak imprez 0 podobnym 
mienie" _ godz. 18, 20. . 13,35 Audycja szkolna. 14,00 Repor- narodowych Zawodów Narciarikicn charakterze w naszym m'deie. Impre 

Ś"'IT (Bałucki R"nek 2) ,,Zwariowa taż o warunka. eh i pracy młodzieży o „Puchar Tatr". Transmii!J·a z Cze· · , , z& fa pq:~eią.gnie rzesze młodTieży 

n.e lotnisko" _ godz. 18, 20. studiujqcej 14,15 (Ł) Komunikaty, chosłowacji. 20,55 Muzyka, 21,00 si:kolnej .t, umigi na to, ii: r.a'l'·ocinit'.y 

'I'"'CZA (Piotrkowska 108) ,,Kon- 14.20 (Ł) Utwory J. S. Bacha. 14,55 Koncert Chopinowski 'v wyk. laUl"e-...., d 16 30 ś Zwią,ilioTrca-Zrywu- rekrutują. ;ię 
ctanty Znsłonow" - go 21. .. , Xoncert solistów. 15,30 ,„ więto Ar- atki IV Międ;:ynarodowego Konknr~u o w "1i~"kności :r. młodziei.y nkolnej n3 

1
8.30, 20.30. mii Radzieckiej". 15,50 Muzyka rn· Chopinowskiego B. Dawidowicz . . t " t · łł ~zego m1as a. 

TATRY (Sienkiewicze 40) „1.1::~ ni ry"·kowa, 16.00 DZIENNIK PO- 21,30 „Historia literatury polskiej". a1rodv •. . ... * 
Mohikanin" - godz. 16, 18, „o POŁUDNIOWY. 16,20 (Ł) Aktual- ~z.oo (Ł) Rozmowa z 5ekretnrzem .' 11.. Jfl * 

WISf,A (Daszyńskiego 1) ności łódzkie. 16,~5 (Ł) „Jak za- Okręgowego Z~viązku Strz~lech\'.t I nlłłlllllt!IU:~!Hll ,Jlltt!lll1llltlł1HlllP.llllllltnnn Dowiadujemy si~ r~wnież, t~ 
,,Burza nad Azją" - godz. 17, 19, o;;zczę<lzono ćwierć miliarda zło· Sportowego ob. R. Krutkopadem. aparat fotoorafi•czny PZKSS dopuści! do mi~trzo;tw Polski 
21 . tych". 16,35 (Ł) Kwadrans rnuzy!d 22,07 (Ł) · Interludium · :z: płyt. 22,13 ~ ko•zykarki KS Z'1'iązkowea-Zryrru 

WŁÓKNIARZ (Próclu:ika 16) „Du- symfonicznej. 16,tiO (L) .,Manifest (Ł) Program lokalny na. juka. 22,ln serwis porcelanowy wicemistrza. Łodzi, . 
browski" - godz. 16.30, 18.30, Krakowski z 18·16 roku". 17.00 Ludo Chwila rntizyki. 22,20 Koncert roz· budziki Z uwag; na. start takjch za"'odnL 
20,30. we pieśni rosyjskie. 17,25 Muzyka r}·wkowy. Transmisja z Brna I (Cz~ książki czek jak Głażer.~ka, Grusze7.yńskn, Ja 

WOLNOśó (Napió„kowskie.go 16) - rozrywkowa, 17,45 Reportaż akttial· chosłowacja). 23,00 OSTATNIE i inne wutołdowe nicka i Si.ulm11jer rlaje i!'"·araneję, ze 
,.Buna. nad Azją" - godz. ·t6, 18, ny dla świetlic młodzieżowych. 18.00 WIADOMOśCI. 23,10 Progr..im na dmł n1istrzostwa w tej dziedzinie sportu 
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ZACHĘTA (Zgierska 26) dla wsi. 18,30 Muzyka rozrywkowa. „Symfonie Bectflovena". 24.00 Zako:1 • · ~-· .,._ kto bl?dzie mistrzem Pol~Ki mimo, i:e 
„Rajnis" _ godz. 18, 20. i 18,40 „,Vszechnica Radiowa" kurs I czenie audycji i Hymn. inno :respoly biorące udział w tej im. D-l-l50ZG 

„ ••• „ •.•..••.••...•............••.•............... „ ••••••••••••••••••••• „ .... Ił•••··············· ............. „ ..........•..... „ .................................................... ,ol„ .••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ..••••.....•...•••..••..•••••.•.•.••••••••.••.••.•.•••••.•••••••• 

. 
Rozdział XXXII 

PIĘCSET RUPII ZA GŁOWĘ PAND EGO 

o świtaniu Insur badał jeńców przy fontannie na wielkim 

i;odwórzu rezydencji. . . . . . . . 
Znaczna ich ilość nazbierała się po ostatniei, w1elk1cJ, nocne] 

wyprawie za mury miasta. Do fontanny, stąpając niepewnie, pod­
szedł ranny w rękę żołnierz Hindus. Patrząc na Insura zrezy· 
gaowanym wzrokiem oczekiwał pytań, 

- Pułk? - spytał Insur. 
- Siedemdziesiąty czwarty - odrzekł jeniec. - Z piechoty 

p~'ndżabskiej. 
- Dawno służysz u sahibów? 
- Dopiero parę tygodni. Przypędzili nas z L~hory. 
Insur obejrzał go. Był młody, bardzo mlody l bardzo wyc1en-

czony, .zapewne niedawno zabr~mo go ze w_s.i.. . 
. , Ciemna. wklęsła blizna. podobna do troJl!St~aq kwiatu lotosu _ 

, . . ' 
szpe<:iła jego. policzek. Był to ślad po piendzyńskie-j chorobie wrzo­
dowej. 

Stał blady, nie podnosząc oczu. 
- Dlaczego poszedłeś przeciw swoim? - zapytał z naciskiem 

Insur. ' 
Slpaj zadr-Lal. 
- Oficerowie nam grozili! Trzymając pistolet przy plecach, 

pędzili nas naprżód. ,.Niech idą pierwsi. do boju!" krzyczeli. 
,.Niech idą pod kule, przeciw swoim „Pandym". 

- Co'! - spytał Insur. 
- Przeciw swoim „Pandym"!. .. 

- Tak! Tak! Oni ws'byscy przezywają zbuntowanych sipajów 
,.Pandy" - podchwycili inni. jeńcy. " 

- SahLbo:wie mówią - nieśmiało ciągnął pierwszy jeniec, -
ż.e tu w De1hi. ukry>Ya się „główny Pandy'', ten z pierwszego z)nm­
towane-go puiku. Ten Pandy podobno nie j€st człowiekiem, le<:z 
diabłem.-· 

- Czyżby? - spytał Insur. 
- Tak, tak, Sahibowie mówią: on jest wielkim i strasznym 

C!ieibłem, lub wilkołakiem o stalowych zębach ... I podobno sznur się 
go nie ima. Tak, że powiesić go nie można. 

- Można go tylko z armaty ustrzelić! 
- Hodson- sahib· przygalopował do obozu - mówił inny je· 

n.!ec - i przyrzekł dużą nagrodę każdemu, kto schwyta tei!O Pan­
ciego żywcem i przyprowadzi go do nie;o. -: 

""'."" Pięćset srebrnych rupii!;„ 

- Oho ... - Insur uśmiechnął się. - Drogo cenią tego Pandeg~. 
- Są bardzo źli na niego. 

' - Sahibowie są źli na wszystkich Pandych. 1 

-:W ta~en sposób nie '?ogą rozwalić waszych mocnych murćv/. 
- Ludzi maJą teraz wiele, lecz brak im dużyc;h armat. -
- Oczekują przybycia dużych armat z Pendżabu. Te armaty 

Sł! kh całą nadzleją. / 

- Duży tt:a~spo1~t dzi~ł ob1~żniczych ma wkrótce nadejść 
z Lahory - pospiesznie kanczyl pierwszy jeniec. - , Teraz naresz· 
cie" - mówią sahibowie - „zrobimy wyłom w wy;okich murach 
DE!lhi i szturmem pójdziemy na miasto". · 

Cień padł na twarz Ir.sura. 
- Tak - powiedział - to są ważne nowiny. - Możesz odejść. 

Rękę ci opatrzą w naszym szpitalu. ' 
~eniec po,i,,·lókl się na. taras, podtrzymując prawą, zdrową rękq, 

zrai:1on~ lew~ . . -:- „A "'.'t~c .tu nie za~_ijają jeńców? - myślał ..:_.,. 
S~~11:>ow1e mow1h przcc1ez, ze „Pandy zakłuwają \VSZystkich .bez 
zoznicy". -

Wszedł d.o .szpi.tala. Bia~o ubrana kobieta zgasiła brązową lamp­
kę - (było JUZ widno) - i 'vYskazala mu łóżko. 

-:- '!A ~vięc nie tylko nie zabijają tu jeńców, a leczą ich nawet? 
- dz1w1ł się nadal ranny. - Dlaczego sahibowie okłamywali nas?". 

Tam, w obozie Anglikó\v, ranni żołnierze z piechoty tubylcz~j 
leżeli przez wiele dni na gołej ziemi, bez osłony przed palącym 

ł słoń~m, nikt nie okazywał im uomocy. 
(D. c. n.) 


